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strow&ne pismo narodowe i. katolickie 
Nr. 15 Rok 65 Niedziela, dnia 31 marca 1935 

Dom w dworze babickim gdzie odbył się prowizoryczny sąd. (Strzałka wskazuje o­
kna pokoju, w którym odbył si~ ~d). 

Slodoła we wsi Babice. pod która, stracenl zOBta li Polacy (:'Iliejsce stracenia "sIta· 
zuje krzyt. W miejscu, gdzie znajduje Bię kierat, pochowano straconych). 

• 
yda 

den na rem 
gościa śnradanle - Całko 

ł W'ielkłeJ Brytanji . -

Ił R. 

M o s'k w a. (Tel. wł.)- Agencja 
Tass donosi, że w czasie czwartkowych 
rozmów moskiewskich min. l3:den po­
informował Litwinowa o przebiegu ro­
kowań na miejscu, przyczeIli konfe­
rencja toczyła się w nadzwyczaj przy­
jaznej atmosferze. 

W czasie bankietu, urządzonego na 
cześć min. Edena, Litwinom podkre­
ślił konieczność zorganizowanego wy­
siłku wszystkich państw dla zabezpie­
czenia pokoju. 

Pisma angielskie,..- omawiając roz­
mowy moskiewskie( podkreślają., że 
kwest ja paktu wzajemnej pomocy na· 
brała specjalnego znaczenia. Litwi­
now miał podkreślić, że od decyzji An­
glji zale~eć mOŻe w przyszłości wojna 
lub pokoj. 

L o n d y n. (P AT). Agencja Reutera 
komunikuje: W dzisiejszych rozmo-. 
wach . w' Moskwie pierwsze miejsce, 
jak. przypuszczaj~, zajmowały zagad­
nienia Dalekiego Wschodu. Spok6j 
na Dalekim Wschodzie i integralność 

Chin in'teresują zarównG mężów stanu 
sowieekich i angielskich. 

Przypuszczalnie wśród spraw go­
spodarczych, omawianych dzisiaj, fi· 
gurowały zagadnienia kredytu dla 
ZSRR oraz układy ottawskie, kt6re 
odbiły się na handlu pomiędzy Wiel­
ką Brytanją a ZSRR. 

• 

Rozmowy Edena. ze Stalinem obej­
mą prawdopodobnie szerszy i ogól­
niejszy 'zakres zagadnień. 

M o s kwa. (PAT). Pomiędzy godz. 
15 a 16 Stalin przyjął na Kremlu Ede­
na w obecności Mołotowa, Litwinowa 
i ambasadora Chilstona. 

Jutro odbędzie się śniadanie w ści-

Nagła dymisja rządu hiszpańskiego 
Na skutek ułaskawienia 21. uCMesfnik6w pttiildenal.koweJ 

,.ewolucJi 

P 8. ryt. (Tal wł.) Z Madrytu dO-I kowia gabinetu. przynałetni do par­
noszą, że po tr~godzinnej naradzie tji katolickiej ludowo-narodowej, a­
rzę,d hiszpański postanowił większo- grarjuszy oraz liberalnych demokra­
ścią. głosów ułaskawić 24 uczestnik6w I t6w i na skutek tego zgłosili swę, dy­
październikowej rewolucji z osławio- misję. Wobec zdekompletowania ga­
nym socjalistą. Panem na czele. Wszy- binetu, cały gabinet podal się do dy­
scy oni byli skazani na śmierć. Z u- misji. 
chwałlł tą nie mogli się pogodzić ·człon· 

słem gronie w podmiejskim pałacyku 
komisarza Litwinowa, gdzie będą m'z~'­
puszczalnie kontynuowane rozmowy. 

M o s kwa. (Tel. wl.) Litwinow wy • 
dał obiad na cześć Edena. W czasie 
obiadu Litwinow wygłosił przemówie. 
nie, w którem podkreślił, że przyjazd 
Edena iAS niewątpJj,v·A wypadkiem 
wielkiego znaczenia w hisŁorji stosun. 
ków ZSRR i W. Brytanji. Odpowie. 
dział nb. to min. Eden, który potw'er­
dził poglądy Litwinowa. 

8 miljonów rubli na motory .. 
zacJę czerwonej armJI 

M o s k w a (Tel. wł.) Na zakup no­
"ych samochodów celem dalszej mo­
tI:lryzacji armji czerwonej uchwalono 
tu 8 milj rubli. Budowa odpowied­
nich zakładów ma bye ro:r:poczęta na­
tychmiast. . 

2000 b. ofioorów marynarki 
skazanych na wygnanie 

z kraju 
M D • k w a (Tel. wf.) Jak dcraoszą 

z Leningradu, zostało dwa tysl,ce b. 
oHcerów marynarkJ sowieckJej osa. 
dzonych w więzieniu w Kronstacie, 
skazanyu na wygnanie z kraju. 
~ 

a straży polskości S ąS a 
NIemcy w hlst.orjl Śląska - HistorJa lubi się powtarzać - Obóz Narodowy przeciw niemczyźnie 

K a t o w i c e, 29 marca mierze żywioł niemiecki, który przy-
Slą.sk od najwcz8Śniejszych dziejów bywał tam, pędzony długotrwałemi 

tworzył jedność państwową. i narodo- niepokojami, panują.cemi w Niemczech. 
wą. z Polską. i to najściślejszą.. Od za- Przychylnie przyjmowani przez ksią.­
rania historji naszej spełniał on wy_ żą.t polskich, Niemcy całą. swoją. dzia­
bitną. rolę w dziejach walki o utrzy- łalnoM doprowadzili wreszcie do zu­
manie i utrwalenie potęgi narodowej pełnej utraty przez Polskę Ślę,ska, kt6-
i niezależnego bytu państwowego. Bo- ry wkońcu na długi czas stał się tere­
lesław Chrobry ocenił znakomicie rolę nem pruskich rządów. 
ziemi śląskiej, budując na niej, lub . Przyszła najpierw kolonizacja Ślą.­
umacniajQ.c szereg grodów., a. dla jej ska przez żywioł niemiecki, kiedy 
zabezpieczenia przesuwając granice nasyłano urzędników pruskiCh, mia­
pań~twa daleko nad Labę i Morawę. storn polskim odebrano samorzQ4, 
Dopiero nieszczęśllwy testament Bole- szkoły po miastach zac~ęto zamieniać 
sława Krzywoustego. dzielący Polskę na niemieckie, zabraniano właścicie­
mięllzy je~o synów. przyczynił się po- 10m ziemskim przyjmowania do TO­

średnio do utraty Ślą.ska. I bót rolnych robotnik6w, nie wła.da-
Ale nie można pominąć milcze- ją·cyeh językiem niemieekim. 

niem, że do odpadnięcia Śląska od Uwłf)~'tetenłe wło!lefan od pań­
Polski przyczynił się również w dużej l"ozc7.yr.ny magnaci niemieccy wykorzy-

stali w ten sposób, że rozpoczęli od zastępy ludności na Śląsku. którego 
ciemiężonych masowo dobrowolnie lub końcowym wyrazem byty najpiękniej­
prz~-musowo wykupywać ziemię. Stąd sze objawy ducha polskiego, jakiemi 
właśnie jeslcze dzisiaj na. polskim już są niewą.tpliwie trzy powstania. ślą.­
Śląsku dwie trzecie ziemi należy do skie. 
magnatów niemieckich, a zaledwie Pochód niemczyzny został z tą 
jedna trzecia. do drobnych właścicieli, chwilą. zahamowany. 
rolników polskIch. ... • ... . 

Tego nas uczy hist.orja Pol~ki i jej ~ 
dzielnicy - Śląska. W niepodległej już Polsce rozpo-

• ... e~ła się praca, zmierzająca do napra-
. Od zachodu szła nieubłaganie fala wienia tych wszystkich krzywd, które 
niemiecka, tępiąca polskość wszysŁ- polskiej ludności wyrządziła niemczy­
kiem! moźIiwemj środkami. Pod jej t;na. 
naporem cofał się lud polski aż na W polskich szkołach poczęli wresz­
przedpole Opola. Ale wśród najwfęk- cie uczyć polscy nauczyciele, z ambon 
szego ucisku ze strony pań-twa nie-I kościelnych śmiało i wyraźnie upom­
mieckiego rósł coraz potężniejszy. CO- niano się o polską duszę. 
raz bardziej b()jo~'o nastrojony l·uch Zniemczeni Polacy w sercach swych 
narodowy, obejmujQcy coraz większe odkryli to, co gdzieś głęboko w nich 



Strona· a · :;..,; Ól1ĘDOWNJK, ni~dzlela. dhfa 31 marea 1935 Numer '71) , 

leżało uśpione. Odlu"yli miłość do Oj- W 
I czy~nY-Polski. 

.. '" . (zasie rozmów ujawniła . sie· Ostatni narodowiec 
zwolniony l Berezy 

. Nie zmarnowaIiSmy tych l\i1kuna­
stu lat, niepodległości Polski. Polskość 
po-Gzyniła w ciągu nich znaczne· postę-
py. . 

· . Od pewnego jędnak czasu zaczyna 
Sl~ . dziać na Sląsku coś groźnego. 
N.l€lmczyzna podnosi znowu głowę co­
~az butniej i śmielej, grożąc bytowi . 
l wysiłkowi ludności polskiej na Ślą,­
sku, . Czyżby historja miała się po­
wtórzyć? 

! Mimo, że ' ze strony czynników rzą.­
dząeych nie widać właściwej na to re­
alf-cji, gdy w Polsce szerzy się swobod­
me · propaJtanda niemiecka, torująca 
drogę zachłannemu naszemu zachod­
niemu wrogowi, to jednak prawdziwą 
radością może · nauawać fakt wspa­
nialeg-o rozwoju Obozu Narodowe~o 
na Śląsku, który zaWRze rozumiał i do­
ceniał gr(}żące naszej Ojczyźnie nie­
bezpieczeństwo. 

.Świadomość, iż z każdym nowym 
dnIem ruch narodowy potężnieje ł 
wzrasta. że szeregoi jego zapełniaj1\. się 
fanatykami. którzy na ołtarzu Naro-
du gotowi· są wszystko poświęcić, bu-
dzić w nas 'musi p,rzeświadczenie. że 
jednak tym razem nio da sobie Polska 
łatwi') . wydrzeć te\!'o skarbu umiłowa­
nego, jakim jest dla Niej Śląsk. 

.. 
Stronnictwo Chrześcijańskiej De­

mokracji Bezpartyjny Blok Współpra.­
cy ,z Rządem, Polscy Tarodowi-Socia­
liści i inne ugrupowania pOlitycżne 
przestają. być poważnemi reprezenta­
cjami, społeczel'lstwa polskiego: 

'Nie . posiadając glębokiej idei, ani 
celu, ~tóryby przyświecał ich pracy, 
staJą , się bezużyŁecznemi, a nawet 
wręcz szkodliwemi OI'9;anizaciami 
kt6re jedynie nie pozwalają, na trwał~ 
scementowanie się tych wszystkich, 
któ~zy myślą, mówię, i czujli!, po poJ­
sktt 

~V obliczu · groż~ce~w . niebe2Jpie­
czenstwa. gdy jedna myśl i .ie(len roz­
kaz winien prowadzić całY Naród do 
jego przeznaczenia, m us i nastąllić 
wreszcie przeobrażenie w tej dziedzi­
nie., 

· P9~konałym dow-odel11 tes::o jest sa­
ml:r: życie, · kt.óre wskazu i", ż{ Obóz Na~ 
l'?:dowy- pą$l~ęl{U :rozwija się pomimo 
w:~el)l;i~l}", ~,~t~lfiry·9Ś~~ . Fj}i'~z .·p~1ęŻ;'n~ejn 
~.:. !'l~~z~r.:~Tn! Et,·.t,p. ll,? '" ~J~~le wfLrk.a z. ·l).lm: 
Jest najost.rzefsia, I nic ' ~'ł?, t~J.i? , ą;l;Jw:n{l,.. 
go! GarDle się bowiem do riJe!1"o 
wszystlw. co po 1 ~ Ii.ie. 7.drowe moral­
nf.ę,-' '':s~yscy, ci, któl"::Y wJdzą. niehez­
pl,eczens~wQ n iemieckIe i· chCą. z niem 
ctynnie wĄlizyć. .' 

ST ANIStAW SIECIECIlOWICZ 

Rat.a pOd,atlna obrot'ow'B'g,l) 
War s z a w a. (Tel. wl.) W myal 

ordynacji podatkowej termin pierw·­
szej raty podatku obrotowe~o dla 
przedsiębiorstw. nienrowadz"lcych 

ksil;t1' hl'1ndlowych, choćby uproszc~o-
nYc4.przypada na 15 czerwca, po 
otrzym!1niu nakazu płatnic7..eg-o na wy­
mieniony podatek za rok 1934, 

o p:rzyj.aźń 
pniskO - frarnclIską 

·:'Pa ryż'. (Tel. wł.) Pod przewod­
nict\\rem deputowanego Bibie odbyło 
się "posiedz.enie · parlamentarneJ grupy 
fr.ąncusko-polskie.i. na którem uchwa· 
lono 'komunikat, stwierdzający, iż gru­
pa . postanówiła wytężyć wszystkie si­
ły dla zacieśnienia więzów przyjaźni 
między Francję. a Polskę,. Zdaniem 
komunikatu , tego wymaga interes po­
koju. W czasi e dyskusji omawiano 
wahmki, w jakich zbliżenie dałOby się 
najłatwiej osięgnąć. 

o.el'R'g,3'cla polska 
Jedzie dD Rzymu 

N a r s z a w a (PAT). W związku 
~ :oniecZIloś cią. ur,e3'ulowania pew­
nycn spraw w obrocie towarowym pol­
sko-włoskim, jakie wyłoniły się o­
statnio na tle nowych włoskich zarzl!­
dzCl'1 r{lglamentacyjnych, udaje się w 
dniu 30. b. m . do Rzymu delegacja pol­
ska w składz i.e następują.cym: nacz. 
dr. T. Łychnowski i nacz. !{orsak z 
ministers twa przemysłu i handlu oraz 
raclCa Żółtowski z ministerstwa rol­
nictwa. 

· W rokowaniach wezmą udział jako 
eksperci przedstawiciele konwencji 
węglowej i rady" traktatowe1 . 

zna[zna różnica opinji ... 
~in. Silnon o wynikach swojej poflr6ży do Berlina 

Lo n d: y n. (PAT) Ag, Reutera do­
nosi: 

. Na zapytąnie LancLsbury'e~o w izbie 
gmin sir J-ohn Simon oświa,dezyl. że" 
wizyta w Berlinie bvła jedna z serii 
wizyt informacyjnych. po któryeh na­
stąpi konferencia w Stresie. 

uW tych okolicznoŚciach - mówił 
Simon - nie jest oc~Ywiście pożąda­
łlem składćl.n ie wyczel'pu ,jących dekla­
racyj o svtuaeji. która właśnie bada się. 
Na niemiarodajne przypuszezetl~a. iakie 
ukazałv !'Olę w pewnych kołach. nie na­
leży zwracać uwa~i. 

.. Moge powiedzieć. że w dagu dWtl­
dniowych rotmów z kane\. Hitlerem do­
konaliśmy pr~egl/l,du zagadnień eul'6'-

pejskieh w stosunku do Niemiec j 
wszystkie punkty komunikatu londyń-
5kie~o . z dnia 3 lutego były objektem 
dysk u,; ii. . 

.. Znaczna rÓŻnica opinif pomi~7.Y 
rzadami. brytyiskim t ', niemieckim u­
jawniła si.ę w czasie rozmów. ale nara­
dy dał v nlewatpliwe wyniki. pOnieważ 
obie strony mogły zrozumieć wza iem­
ne stanowiska. co jest nieodoowne ·dla 
pOstępU sprawv," . 

Co się tyCZY Stresy. R'dzie Simon ma 
nadzieję na SpOtkanie się z MUSfOllnlm 
i Lavalem. to minister pOdkreślił. że 
będzie to konferencja trzeeh mocarstw, 
o której można będzie mówić dopiero 
pO iej zakońezeniu. . . . 

Włochy krrłvkufą taktykę Anglii 
Pras~ dO,ma:ga si~ ~erwania ~ systemem be~plodnych 

rO~ln6w 

,Rz y !D' (Tel. wł.) Omawiając zbIi. naprężone i trudno przypuszczać • . aby 
taJącą. Się konferencję w StreSie, która podróż berlińska angielskich mini­
ma stanowić decydujący etap w histo- st.rów przyczyniła się do poprawy sy­
rji europejskiej, prasa włoska nie tuacji. Konferenc,ia w Stresie, zdaniem 
s~czędzi ~nglji docinków za jej ini- włoskich sfer politycznych. ma skupi~ 
cJatywę l obronną. taktykę. Pisma trzy państwa zachodnie. które podpi­
stwierdzają, że obecnie położenie jest sały układy rzymski i londyński. 

Tylko p. pro.f. Kozłowski ••• 
Z #-a r-:ulis ostatniego p )'żesilenia r~t{dowegQ 

wiedź przesilenia z wyr-atnem wska-
zywa.niem następcy premjera. · , 

Wszystko raqej wskaZywałoby na 
osłabienie osobi~teJ pozycji b. premje­
ra, o którym mówią. że ma zamiar wy­
jed~ać na wypoczxnel{ na południe. a 
następnie poświęcić ~ję tyłko pracy 
profesors1, lej . na uniwets'yieci(l we 
Lwowie. (w) 

Ł ó d Ź. (Tel. wł.) Zost.ał zwolniony 
z miejsca odosobn!cnia w Berezie 
Kartuskiej, p. Roman Kotasiński, 
członek Stronnictwa Narodowe'Jo w 
ŁodzI, który przebywał w Berezie już 
po raz drugi. P Kotasiński był naj­
starszym więźniem Berezy (ma 60 lat) 
i przebywał w obozie izolacyjnym, 
łęc7.nle 7 miesięcy . 

. Po 2;wolnieniu p. Kota::ińskiego, 
nieQ1a już w B~rezie narodowców. 

Amb. Ra'czyńskl 
L o n d y n (PAT) Amb. Raezyński 

wYjeźdża ' jutro do Polski, aby być 
obecnym w Warszawie W czasie wizyty 
min. Edena.. 

Przed wyjazdem ambasador pol~ki 
odbYł dziś po południu dłużSzą. roZlllO­
w~ za stałym podsekretarzem stanu 
Forei1!n Office sir Robertem Vansitar­
tern, który poinformował go O' szczegó­
łach rO'zmów berlińskich. 

Zawieszenie komunls1y~z­
nego pisma żydowskiego 
War s z a wa, 29, 3, Władze bezple-

ozeństwa zawiesiły komunizujący 
~zitmnik żargonowy "Frajnd". (w) 

Odpowiedź min. J.,avala 
M o Ił kwa. (PAT.) W odpowiedzi. 

na zaproszeni~ wystosowane do min. 
Lavala Litwinowotrzymał od niego 
telegraficzne podziękowanie i oświad­
czenie, że, skoro tylko pozwolą między­
narodowe spotkania wyznaczone na 
11 i 15 kwietnia, z najżywszem zarlo­
woleniem przyjmie zaproszenie rządu 
sowieckiego. 

Laval nie wę,tpi, że na,~bliższe roz­
mowy w Moskwie pozwolą osiągnęr ~ 
drodze przyjacielskiej współpracy obu 
kra;ów nowe sukcesy na -polu rozwoju 
bE:lz,pieczeństwa powszechnego i kon­
solidacji pokoju. 

War S z a Wa (Tel. wl.) Jak w czę­
ści nak!ad~ donOsiliśmy, z:rpiana gabi­
netu ograniczyła się tylko do dymisji 
premJera Kozłowskiejo. którego miej­
sce zają.ł płk. SłaWek. Reszta cz10nków 
gabinetu pozostaje bez zmian. Zwraca.­
ją, uwagę na osobliwości , towarżYRzące 
przesileniu \Varto przypomnieć. że 
sam prof. Kozłowski zapowiadał, że 
będzie wprowadzał nowI) - konstytucję 
i uskuteczni wybory. . . 

W . ostatnich dniach około teki 1'01-
n i ctwa rozpętały się ostre starcia.~v­
k@llsenya'ty.staoii tak,.daleee, że nawet 
sprowł\d zf\O'o-'k a l'ld ydata ' , na ;!n1l>""tęp~ę;' 
prof. Stanie,~icza z Wilna. który bawił 
kilka dni. a. w rel.ultacie dwa dni przed 
zakończeniem sesji, nawet z kół zbli­
żonyc1ł dó r~ądu, . lansowano zapo-

War s z a w a (PAT) . . W dniu 29. 
bm. w gOdzina,<?h ; pqłudniówych \'1. pre- Jap10nja - GdynIa 
zydjum rady ministrów edbyło się PO· ....... . .. 
żegnanie' pvze~ 1ill:~lti:ltów b. :;pręro ,ja.'!I !I . :,~..,z.:t. o k.h"O. I m. (PA::r~LP.::fill'? ;;.t\~W~Ic: ' 
1"B: ':pror.l-.eon~ . l{~złQ~~kj.ego 9~~dil~1!~; ' kl1 ',;:':'tlY,WQ!,;'; -koroęllt.Uj~·.· .f'J~~~G . ę-l 
\VI ta'llae('premJoc/;t'f DU>l: ~;Waler-ego ·Sł-aWl" ,; "Harobllrgęr,>. d'!ą~b]·J~h~~p.~.L;, ~~l,\g, 
ks,. ' .' kt6rych.wielkie · 'japońskie towarzy. 

. War 1$ z aw a. (PAT). Dziś o gOdz, . stwó okrętowe p, n .. ,Nippon Yu,sen. 
17-d odbyło si~ .na Zaqlku 2iapr~yslę- Ralscha:" ,Ulmiel'zaswoj~ regularną. 
żenie nowęg() gabinetu komunikację. z Hambur,:\,lem rozsze-

__ ~~ ___ • _____ . --'-___ rzyć na Gdymę l S7toltbolm. 
'. . Zainteresowane koła szewdzkie da-

Wysoki- koml·sa L- - . . ' 6 - ... ją.. wYfaz przekonaniu, iż ~ego rodzaju . rz Igl przecIw . reiserOWI : d~~~ct~bn~:po~.~ii~z~~,~~~ieJ~sla~~a~ 
Ost)·y ~ata,.g pomięd~y Leslerem a pre~yąentelnsenatu 

. g(lrułsklego . 

G d a ~ s k (Tei. wł.). Prezydent se- zarzucił, że przyjmował u siebie b, pre­
natu, Greiser, wygłosił przemówienie i zydenta senatu I'tauschninga, na co 
po1dał krytyce postępowanie wysokie- Lester odpowiedział. że ma i do tegó 
go kómisan!:a Ligi Narodów w Gdall- prawo, a wtedy Greiser zagr07ił, że 
sku, Lestera. Zarzuca mu, że roztacza mnże się z nim stać to samo. co 7 pre­
opiekę nad stronnictwami polityczne- zydentem komisji rządzącej w Zagłę­
mi w Gdańsku, którE:' ~ą zwalczane ' biu Saary, I{noxem. 
przez narodowych socjalistów. .Lester natychmiast zapytal, co zna-

Na tle tego przemÓWienia dOS1;ło do czą. te słowa. alEI Greiser nie udzieli! 
ostrej wymia.ny zdań. Lester oświad- odpowiedzi. Wobec teg-o Lester wy~to· 
ciył, że ma bezwzględnie prawo ochro- sowa) pismo. protstacyjne do pre1.ydett­
ny opozycji i obywateli gdańskich ta senatu i równocześnie wysłał w tej 
przed zarządzeniąmi senatu. Greiser ; sprawie rapott do Genewy. 

N!em1leckie zbroJenia 
L o n d y n (PAT) NieJ~".óre dzienni· 

ki londyńskie donoszą, że w rozmowie 
z min. Simonem kancl. Hitler przyzna.ł, 
iż niemieckie wojenne siły napo­
wietrzne już obecnie przekraczają. siły 
lotnicze W. Brytanii. . ' 

Co do kontynentu wojska, Hitler 
miał konkretnie oświadCZYĆ, że formo­
wana obecnie atmja. niemiecka będzio 
liczyła nie 500, ale 550 tysięcy żołnie­
rzy. 

Włoskie lo1nlc1wo 
R z y m. (pAT) . OhchodZlOnó tu u­

roczyście 12 rocznicę założenia przez fa­
szy'z.m loOtnietwa, jll>k() broni samQdziel­
nej . 

B1ezpłatne wizy 
na WybDry do Gdańska 

G d a ń s ~ (Tel. wł.) Rzą.d polski 
JDiał uwiadomić wszystkie konsulaty 
polskie w Niemczech, by osóbOIIł; uda~ 
ję.cym Śię ' do ·Gdańska. na wybory, u­
dzielały bezpłatnych wiz tranzyto­
wych. 

Potar zniszczył ca'łą wieś 
M e k s y k. (P A 1'). Pożar znis2:ctył 

wieś ChiItepoc. 80 domów stało się 
PMtWą płomieni. - Prawdopodobnie 
wielu niieszkańców Utraciło zytie W 
płomieniach. 

CiągU bi-eż~eego ~ezonu. 

Zaiydlenle 
prasy rumuńskiej 

Tygodnik rum.uński .. Porunca vre­
mei" ( .. Nakaz czasu") podaie dane. ilu­
struface zastraszaią~y stan zażvdzenia 
prasv . rumuńskiej. 

Okazuje sie. że w 23 dziennikach i 
tygodnikac.h. wychodzących w stolicy 
Rumunii. Bukare~7.cie. zatrudniom'ch 
jest og-ólem 266 d,ziennikarzy. Z tego 
Żydów jest 207. t. i. 78 procent, 6 pro­
cent stanowią Grecv i Ormianie, a t:~·l­
ko t6 proc. Rumuni. 

W Po!see na szczęśeie stosunki w 
prasie nie są ie';:.zeze takie. iak \\" Rumu­
niL nIe i u nas - jeśli zaŻ\"-dzenie bę'" 
dzie p<>stepowalo w tern tempie. co do­
tychezas - dojdziemy do tego samego. 

N,a mieUźnie 
L Iv o l' n o, (PAT) .• Płynący z Gdy­

ni z ładunkiem węgla parowiec an­
gi~ls'ki "Cape oC Good Hope" osiadł na. 
piasZlczycte] mieliźnie w pobliżu La 
Meloria. Pomimo wysiłków załogi pa- . 
rowiec ~arył się je,szcze bardziej w 
piasku . . 

Ka,pitanat p'ąrtu wyslal hoJowniki, 
które mają zabrać c~ęść ładunku stat­
ku, . a następnie spróbować ścią.gnąć 
statek z mielizny. 

Na lotnisku Litłorio Mussolini wrę-
czvł na!:('.r(}dly, przeznac?-QJie dla · naj- Titulescu W Paryiu NafplęknieJs~e przyzwyczajenie ludzi 
dZielniejszych l naj,bal:'ddej :taslu~Q- , , kulturalnYCh - to czytaDle dobrych 
nych pilotów, Cz-ęM tych nlłgr6d we- " p ar y Ż. (Tel. w1.) Minister Laval czasopism, które pełne są Dowycb wia­
brałY r(){biny pOledych lotników. Na.- przyj~ł w, piq,tek ambasadora sówiec- dom oścI; myśli, idei: wiążl,I Das ODe z 
stępnie, pO ~efi1a.cJlzie, z lotniska "!"y- kiego. a następnie posła Stanów Zjeq- wielkim światem f z 'ego czołowvml 
startowalv h~-zne eślładrY, skJadaJą~e notzonych, z .któryń,1i odbył dlużs~ą, 
się ze iOO sarp.ol()tpw i dokonywały nad I konfetencję z rumuńskim . mini:strem ludźmI. . Te pisma czvnlą Da5 EUTo­
~ia.5tern W da.gu g.oq:ziny loQt6w POJ}i- sprą.w żagranicznych, . ritulescu, który peJczykami. Ozvtafcie więc " nDsłracfę 
S()wvr..h. , -. . ... - -'.. . rano przybył do Pa.ryza.. . Pilak," " Interesie wlunej kulturyl 
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"Obrońcy" bezrobotnych 
Socjailścl i chrześcijańscy demokraci napychają klesżenj,e miejskich dygnitarzy ko­

sztem bezrobotnych 
Ł 6 d ź,. 29 marca tycznych jedynie można zrozumieć ja- szczerość intencyj swych przywódców 

Mec. Kowalski imieuiem frakcji _ ko chęć przysłużenia ~ię komisarzowi - dziś oczy Im się otworzyły tak, jak 
narodowej na Jednem z ostatnlcłl po- rZQ.d?wemu, zap~zedaDle interesów ro- już od pewnego C7.asu przejrzeli człon­
siejzeń rat1y miejskiej oświadczył raz botnIka, pOZbaWIonego pr!,~y w Imię kowie chrześcijańskiej demokracji. 
jeszcze, że suma 200.000 zł, uzyskana przypodobanł~ się "s~n~cJ~ • . Chadeccy radni, którzy równicż mie­
drogą. skreślenia sum na remuncrac.ę, . ~a mównIcy socJaliścI naz'ywa~,. nią się Obl'Ol1cami "ludu pracujące~o". 
ma być przelnaczona na pomoc dla s~eble "~brońcaml h~,,:;;~ praculącej.1 zsolidaryzowali się z żydowskimi ka-
bezrobotnych, PlOl·U!1UJą. na .,sanacJę l ~ZQ.dy k?ml- pita listami i p051em Wólc7yńskim, dy-

Komisarz rządowy natomiast s~rskle, .lecz, gdy d~h<>?zl do d.:m~la- rektorem .. Widze\\'skiej Manufaktury", 

Wybuch zbiornika chloru 
R z y m. (Tel. wł.). W fabryce gazów 

i materjałów łatwopalnych w Sulnio­
nie w Abruzzach (środkowa część Ap&­
ninów - red.), wybuchł zbiornik z 
chlorl'm, ni!lzcząc niemal całą fabrykę 
i szerząc ogromne spustoszenie w oko­
licy. Siła wybuchu była tak ~ielka, że 
ziemia zaMżała w posadach l ludność 
zacz~ła w przerażeniu opuszczać swe 
mieszkania, sądząc, iż zbliża się groźna. 
katastrofa żywiołowa. 

Od wybuchu zginęło dwóch ludzi, 
a ponadto kiJku jest ciężej rannych. 
Ulatniający się gaz trujący szerzył 
również poważne spustoszenia. Ogó­
łem pona::! 30 osób odniosło poważ­
nieisze obrażenie, i musiano je odsta­
wić do szpitala. 

stwierdził, że sumę tę przewacza na nla - CIcho, Ilrze.~?;me l pokorme Idą Dziś wszyscy już w Lod.zi wiedzą, 
remuneracie dla naczelników wydzia- n~ pasku ,:san.nC)l .. My, nar~do"cy: że d2i~ki radnym Chrześcijańskiej De-
łów magistratu. Słuszność utrzymania mgdyśmK Się t:'le łudZili co do \\arto.ścl mckrncJl ł socjalistycznym bC71obotnł Otw~rcie wystawy 
tej pozycji w budżecie moty,,"o\\uł ko- .. b(;)O.Zów ~oc;alislYC7.I\yc.h, lecz ml~1i 70stalf l'ozbawłeni 2~O.O-O zł, kfóre Jl·6j- '" 
nieczlloscin dodatkowego w"'nagl"OLlze- on .. Jesz.cze resz~ę zaufania u na;~1IlIej dę. do hfes~euj "rilnych" uncTelników sztuki' pnlsk'leJ W Berl'l'n·le 

... " Je tlI "cv'cl "ę p ś ó" ob t kó v rn.a"'lstTatu, rozdzielone wetUng "witbi I nia urzędnIków, odpowlCdzialllych za or ~ J't, l _I. l .~.r '.' r o ni \. :z I 
wydziały Ol'az tern, że owi naczelnicy DOniedawna wlerz~h CI naiwni w mi SIę" komisaua rządowelJo. h. ~ War s z a w a (PAT). W Pałacu 
muszłJ. spec,łaJnie pilnie pracować. 1- ------------------ Pruskiej Abdemji Sztuk Pięknych W 
stotnie praca kierowllików urzędów d I k· e Berlinic odbylo się dziś uroczyste ot· 
samorządowych wymaga wyższego Sł:atek "Puck" W słuz· bele ban ery po s lej warcie wystn" y sztuki polskiej, zor-
wyłlagl'oozenia, niż praca podrt.ęJnych U ganizowanej przez powyższą akade-
funkc.onarjuszów, lecz już mie8ięc7.0a m:ę, OI'UZ przez towarzystwo szerzenia 
lista płac lo uwidacznia. Inne pobory Nowa Jednost1~a tJolskiej floty luuullou:ej sztuki pol~kiej \-vśród obcych. Na u-
są przewid:dane d Ja kancelisty, inne roczystość otwarcia przybyli: kanclerz 
dla referenta, a inne dla naczelnika. Hitler. amb:lsador R. P. w Berlinie 

Gdyby l~totnie wynagrodzenie na- Lipski, prem;er pruski Goerin~, mi-
czelników było zbyt niskie, należałoby nistrowie spraw zagranicznych i 0-
postawić wniosek o wprownLlzellle no- świat\" (zlonI,;owie amb35ady polskiej 
wej !'kali plac. lub cona.'mniej o przy- oraz iiczni przedstawiciele sfer rządo-
znallie nac7clnil<0l11 jakiegoś stałego wych i kulturalno-artystycznych sto-
dodatku, lecz komisarz rządowy woli licy Rzeszy Po przemówieniu preze-
tu mieć wolnłJ. rękę i swobodnie fundu- 5a akaclemji So.:humanna, który powi-
szami na remul1erac~ę dysponować. Z tał kanclerza Hitlera i amba!Oadora 
drugiej zaś strony należy stwierd.dć, Liu!'kiego. zabrał ~łos amba~ador Lip-
żo \\·ynagrod?:enie naCzelników nie !'ki. wyrażając podzir;kowanie kancle-
jest bynajmniej tak niskie: - urzędnik rzo\\'i za 7aSzczyccnie uroczystości 
samorządowy I kateg-orii otrzymu ie 5Wą obrcllościQ, oraz za pomoc i po-
miesiQcznie 799 zł, a II kategOl'ji 584 parcie prz,V organizowaniu wystawy. 
zł. I tym własnie kate~or.iom ma się 
jes/cze dorlnć. zamiast obrócić b!!dź co 
bą!ii lJoważn", sumę 200.000 zł na po­
mo·~ bezrobotnym. 

Sprnwa była 7upełnie jasna. 
Wprawdzie Fundusz Pracy daje 

kilkaset tysięcy na roboty sezonowe, 
lecz nikt Chyba nie przypuszcza, że 
sum tych dla wszystkich bezrobotnych 
starczy. Pod tym względem Łódź ze 
swojemł o~romnemi masami ludzi, 
pozbawionych pracy j nie posiadają­
cych najsk-romnie.isz:vch bodaj środ­
ków do życia, nie może sobie 'Po"7.wolić 
na lekceważenie żadnej okazji do zdo­
bycia najmnie i s7.ej nawet sumy na 
nakarmienie ,łodnych. 

Gclv przystąpIono do glosowa.nla, 
st-.c'nlfśl!l, rzekomi obrońoy Il'.as pra­
Cllłę.c'l1'ch f bf!7robołnych, głosowaH 
J1r7r ciwIto skreś'e .. ł'l !In", na remune­
racJe, w ten s~o~6b otlbłert!Jj)c tano­
hotn1TJJ1 m. ~. O~7t 20r.O~O złotych I I'1'7e­
Jewat-c fA do 1('e"7enl wyższycb, osła­
tec""f,, nłe n::..l"oT7ef llpns:tfonvch 11-
n~dnlk[,\'7 maJ!l~trału. Fakt ten nie 
wylY'a"'n komentnr7.Y. 

Prócz frakcji P. P. S. za utrzyma­
nlern remuneracyj głosowali bundow­
cy, chadecy, .. sanR.tor7.v" i inne ugru­
powania żydowskie. Nie dziwimy się 
2yoom i "sanatorom", - renrezentują 
oni interesy wielkokapitalistyczne 7. 

jednej strony, z dru!!,ie.i zaś chcą dać 
komi~ar7.owi rządowemu tak potężny 
środek do rządzenia na łód7.kim ratu­
S7.U, lakiem jest swobodne dysponown­
nie fundus7.em remuneracyinym. Nie 
d7.iwlmv się również przedstawicif'lo­
wi bundu - · solidarność rn~owa 2y­
d6w ie~t znana - skoro s;onl~ci i orto­
dok!'1i głOSUją w tl'n sposóh. to i bun­
dowiee inac7.ej głosować ni(' bQfł7.ie. 
Lee?; stanowl~ko socialistów-Polaków 
I radnych chrześcijań~ko-demokra-

N1emcy urządza;ą rewiz ie 
W k1.~sltoraI:h kałolicki'ch 

B e r l i n. (Tel. wł.) W licznych 
klasztorach katolicl<ich przeprowadzo­
ne zostały w ostatnim czasie rewizic 
przez urzędników celnych. W czasie 
rewizji miano zakwestjonować waluty 
zagraniczne, wartości prawie dwa i 
pół miljona marek niem, 

Proces słrasserowców 
B e r l i n. (P AT.) Przed sądem lu­

dow ym rozpoczą.ł siQ proces przeciw 14 
zwolcnnikom "Czarnego Frontu", 
skmjn!e lewego odłamu partji narodo­
wo-socjalisiycr.nei. którego kierownI­
kiem 'est przcbywn:ący na emi3Taejl 
w Pmclz!' cze!'kit'j Otto Stras~er. 

Osknrżon~'m zar7uca się przygoto­
wy\\'nnie zdmdy państwa przez kol­
portowanie bibuły agitacyjnej na. ter~­
nie n~es~y. 

NOWY STATEI{ "PUCK" NA REDZIE PORTU GDYŃSKIEGO 

G d y n i a (p) . W porcie gdyńskim 
odbyła się skromna, ale podniosła 
uroczystość poświęc€uia nowej jod­
nostki polskiej flot·y handlowej, st:l.tku 
,.Puck". Nowy statek pl'z~ był do Gc~ynl 
ubiegłej nocy wprost ze stoczni w New­
caslle. Przed rozpoczęciem aktu po­
święcenia zebrali się na pokładzie 
liczni zapI'oszenl przez .. Żeglugę Pol­
ską" przedstawiciele sfer gospodar­
czych oraz wła.dz. Przybrł również wo­
jewoda pomorski t starosta kra,'owy. 

Nowy statek od7.llllcza się bard7.o 
zgrabną budo\\'~. a je,!o specjalną ce­
chą jest wykorzystanie miejsca. Jest 
to zatem jeun08tka nawskroś nowo­
czesna, dostosowana do obecnych po­
trzeb. Pl'7.emiany bowiem, jakie spo­
wodo·.vał kryzys go~podarczy w mi~­
dzynnrodowej \V rm ian ie towaro\\'rj, 
uczyniły nieel<onomicznemi statki 
duże. Nowy nasz .,Purl<" i siosŁt'zany 
statek ,.Hel". któr~' przybc:dzie !io 
Gdyni w najbliższych trzech tygod-

niach, - s~ właśnie takiemi statl<am!, 
dostosowanemi do Obecnej konjunk­
tury, 

.. Puck' zaczyna s,,"o:ą sluibę zaraz. 
Już przed aktem P03\\ iQcenia wszyst­
kie trzy luki towarowe statku były 
otwarte. a postawione dźwigi ładowa­
ły już towary, które statek zawiezie 
do Rotterdamu. Po'emność nowego 
statku wynosi 1065 T. R. B. (ton n reje­
strowanych bruttol a 503 T. R. N, Siła 
maszyn wynosi 980 K. M. Szybkość 
osilJ,g"llięta w próbach wynio:;:ła 11,7 
wQ1.Iów. Mas7.yna statku jest 
parowa, dwucylindrowa z turbiną 
S\'stemu Bauer Wacha. !{apitanem no­
,,'cgo statku jest p. Janusz Piekarski, 
załoga składa .;;ię 18 osób . 

Aktu poś\\'iE;cenia dokonał pro-
boszcz gdp'lski. ks. dziekan Turzyński. 
Banderę zaś statku podniósł p. woje­
woda pomor!lld. 

Na zltjęciu powyższem M. S. "Puck" 
nowy polski statck handlowy. 

Belgja odsliłpiła od parytetu złotego 
Program r~t(du van Zeelanda - Kurs waluty belgijsl.:iej 

uległłie dewaluacji 

P a ryż. (Tel. wł.) Premjer Van Zee­
land wygłosił w imieniu rządu mowę 
programową, w której zapowiedział 
30-procentowe obniżenie kursu franka 
bclgijskiego, utworzenie pailstwowego 
urzędu kredytowego, rozpoczęcie wiel­
kich robót publicznych, kontrolę ban­
kó\\" wprowadzenie 40-godzinnego ty­
godnia pracy, nawiązanie stosunkó'v 
z Sowietami i zawieszcnie na rok prac 
izby dcputowanych. 

P a ryż. (Tel. \VI.) W ciągu po po­
łudnia odbywało się w belgijskiej izbie 
dalsze odczytywanie oświadczenia rzłJ.-

Manifestacje w Kownie 
B e r l i n. (PAT) D<>no.szą z Kowna, 

że na uniwersytecie ooszło do manife­

dowego przez premjera Van Zeelanda. 
Zakomunikowflł on, że Belgja obecnie 
zmuszona jest odstąpić na pewien czas 
od parytetu złotego i że kurs belga u­
legnie pewncj dewaluacji. Stwierdził 
jednakowoż również, że polityka za­
graniczna Belgji w zupełności nie ule­
gnio zmianie. 

War s z a w a, 29. 3. Zar7.ądzenia 
rządu belgijskiego w sprawie franka 
odbiły się w dniu wczorajszym bardzo 
poważnie na giełdzie warszawskiej, na 
której frank stracił blisko 20 procent. 

Zginęło 
120 poławiaczy pereł 

stacyj przeciwko prof. Stankewiciuso- L o n d y n (Tel. wl.) Z Pert h (Au­
wi, który w procesie k-łajpedzkim bro- stralja) donoszą, że od kilku dni brak 
nił Neumana i kilku innych oskarżo- zupełnie wiadomości o kilku łodziach 
Dych. . . . . poławiaczy pereł, na których znajdo-

Gdy, prof. St8nkewt~1Us chctał weJŚĆ wało się ogółem 120 osób załogi. Oba­
do auli ~8 w~'lfłoszeOla "lw~'kłe~o wy- wiają się, że łodzie 7.nginęły wraz z za­
kładu. kIlku st~dentów za-,:rodztło ~u I ło~ami w czasie' siln,,,ch burz, jakie 
d.rolfE.' . Obr7.U~alaC obelgamI. za prZYJ~- panowały na zachodnim wybrzeżu 
cle roll obroncy we wspomnIanym pro- Australji 
cede I oświa&:zajl\c, że jest pozbawiODY . 
honoru. .... I!IL -.J 

Niem. Biuro Inf~rmacyjne don().~1. It w 
prasie włoskiej pojawia ią si~ w dałszym 
cią~u wiadomości, t.e ~iemcy prowaJzl\ 
i>J1ecjalna, pOlitykę wobec Abisynji i te wy­
słah do Addis· Abeba wielu instruktorów, 
nraz znncwe i·lości materjalu wojenn&go. 
\Vszn;tkie te wlaclnmoścl - ulaniem , 'lem. 
n. Jnf. - "1:\ zwyklym wymysłem i zar.)w­
no w Berimie, iak w Rzymie były oficja.l­
nic demento\\ane. 

* Od pewne;:ro ~zasu obie~ajt\ pogł,"*ki, 
lalwby była przygotowYV'ana refOrma or­
lrani7.llcjł konklawe. Reforma miałaby po­
lelł'ać na tem. te 'wybór papietn nie nal&­
tn/by wvlącznie do kompetencji kardyna­
łów, lecz brallbv w nim udział rÓ""niet 
pr~lI1asi I niektórzy z nrcybl"kup6w. repr&­
zontu.lncv r6tne narorlv katolIckit'. Z mia­
rndainc!!o f.ródła KAP zapE'wnla. te po. 
I!ło~ki te całkowicie nie odpowiadają rze­
czywistości. 

* 
Ślub nastepcy tronu Danii FredM'lka li: 

ki!i~t.nir7.klł szwedzką In~rid na!'tąpi prllw­
dOJ1odnbnie rlnia 23 maja rb. i udzielony 
zostanlll w katedrze sztokholmskiej przez 
arcybiskupa i pryma5a Szwecji Eidema. 

* Przed komllo\ją poborową w St. Jean de 
Bournay we Frnnc;i. stanllł pp.wien chło­
piec o wys!1kf'~ci 1.25 I wadze ?5 k~ Otrzy­
mał on oczywiście kategorję zwalniającą. 

* W czasie l{onllrei;iU niemieckiego Fron­
tu Pracy 7.amiaat chorego R08enber~. 
przemu wiali przywódcy Kruft·Durchfreu­
de, którzy stwierdzili. ~e Front Pracy jest 
sercem narodu o ,dębokiem poczuciu eo­
lidarności. Min 'stE'r Fr:ck w swem prze­
mówieniu nawolY"'ul do bezwzgJ~dnej 
solida rności między pracoda wcami, a 
członkami działów robotniczych. 

* Na uniwersytetach w Pary tu I w LiIle 
ogłoszony został przez studE'ntów medy­
ków dwudniowy .. trajk munifet!tacyjny, 
przyczem w cza.sie odbywanrch w Pary­
t.u manifestacyj, które miały przeb:eg 
spokojny, młodziet domagała się zakazu 
praktykowania we Francji lekarzy zagra­
nicznych. 

* Jak donoszą z Berna, rada związkowa 
szwajcal-ska postanowiła odmówić wnio­
skowi n:emieckiemu, wydan:a komunisty 
Neumanna. Poniewat jednak przebywał 
on w ZUI'ychu za fałszywym pa6zportpm, 
bez wiedzy oolicji politycznej, oraz upra­
wiał propaganrlę polityczną, postanowio­
no wydalić Neumanna z kraju. 

* We środ~ Illin:ster ~eurath przyjął 
Imbal5adora Lipskiego, udzielając mu 
nfMmacyj o przchiegu rozmów z Simo­

nem I Edenem. ({rÓlko potem minister 
Neurath przyjął am.baJOndorów francu­
skiego i so~il'r!dp<:!(1) 
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Słreuczenle poczlłtka 

W Gdyni popełniono zagadkowe mor· 
derstwo. Ofiarą zbrodni padla lli·letnia 
córka - jedynaCZka dyrektora Dauku 
Dysk.mtowcgo Danusia nowiczówna. 
Śled~two w tej ol<ropnej sprawie obej· 
muje rzutki i świetny kryminolog ko­
misarz policji l\llotocld. majD, do po­
mocy a!lpirnnto. Dąbrowskiego, który 
znał doskonale stosunki panujące w 
domu Rowiczów, bywaj~c tam czę­
sto na wieczorkach bridtowych. Podej. 
rzenie popełnienia 8tra.sr.nej zbrodni 
pada na lokaja. Bączka i nauczycielkę 
Danusi Halinę Wirską. Szczegółowe 
śledztwo W stylowym gabinecie Rowl· 
cza prowadzi sędzia śledczy Dolański 
wespół z komisarzem l\lłotockim, prze­
słuchUjąc nl1<3l\mpierw lokaja, który 
przedstawia przebieg wypadków i dWO­
je spostrze~cnia. Sędzia Dolański jest 
przeltOnany, te m{)rderstwa dokonać 
musi .... ł tylko ktoś z domowników. Kil.­
te więc zarządzić szczegółową rcwizję 
w całym domu i pilnować wszystkich 
mieszkańców willi. 

Tymczasem aspirant Dąbrowski na 
własną ręk~ indaguje Halinę Wirt>ką, 
dla której czuł duto sympatyj. nie wie­
rząc jednocześnie ani przez: chwilę. a­
by oeoba I-Ialiny mogła micć jRkiś 
związek z potworucm morderstwem. 
Najbardziej interesują Dąbro\\'skiego 
ślady wąskiej stopy obok odcisków 
bucików panny Wirskiej nnd brzegiem 
morza. Halina jednak oświadcza, te 
nigdy nikt się o tem nie dowie. 

Mieszkaniec Gdyni Zb. Lnchow!cz, 
prokllrent Da.nku Dyskontowego na­
wiązuje romans z cyrkówką, Kile!. 

Dla Lachowicza zaczęlo się odtąd 
"nowe tycie". Wymagająca kochanka 
rujnowała. materjnlnie prokurenta, 
który tył jut tylko z dnia na dzień bez 
ładnych idei i potr..dań. Kiki nie ko· 
chał wcale. Tymczasem cyrkowy inspi­
cjont Grosner sza.ntatuje Lnchowicll1 
wekslem na sumę pięciu tysięcy zł, 
sfałszowanym przez Kiki. Lachowicz 
:na kilka godzin przed ponurą, zbrodr.i!\ 
w willi Rokicza, wyjetdta taksówką w 
kierunku Pucka. 

Dotychczasowe wynikł śledztwa w 
sprawie morderstwa, dokonanego na. 
osobie Danuty nOkiczówny. nie zado­
walają sędzIego Dolańskiego. Podczas 
dyskusji sędziego z komi!!laT'zem Mlo. 
tockim. do gabinetu wchodzI elegancki 
mętczyzna, doktór Leon Dllum, lekarz 
:l:ydowskl li Gdańska. naum składa 
scnsacy jno zeman.la. ()raz Ust panny 
Wirskiej. 

- Może to panów zdziwtt. że nfe 
zbagatelizowałem cnłej sprawy - mÓo­
wił z niezwykłą powa~ą. - lecz mnie 
w pierwszym rZQd:de chodziło o ludz­
kie życie. Po tom wszystkiem miałem 
przecież prawo przypuszclaĆ, że ów ar­
szenik \V rękach laika może być tylko 
uży1y jako środek zabójczy. Pomyli­
łem siO tylko o tyle, że posQ.dzałem 
pannQ Wirską. o chęć dokonania samo­
bójstwa. Tymc1.asem stało się inR.c1.ej ... 
To już nie mo.ia wina. ... - dodał ci­
cho. jakby do siebie. - B6~ mi świad­
kiem, 7.e pra~nflł(>m prT.es7.kod7.ić ... 

- Prosimy jednak o dals1.e wyJa­
śnienia - Tlrz('l'wał tego rodzaju re­
fleksj~ ~dzla śledczv. 

- Dlu~o nie m~(>'łem Tll'7.edsil'wzłnć 
nic stanowcze~o. Zdawałem sobie jn­
sno Ilwę z tel!.'o, że Tlo1.ostawienie li­
stu b(>1. orlnowie-d7.i nie flO"hftwi nlo-
87C7.f'śliw(>; d7iewczvnv mVRli o ~amo­
bójsŁwie. nalej, z włltŚciwym sobie u­
porem. bęo,de 8?:tlknła. spo!1obu 7.rlobv­
cia potr?f'bneł trl1ciznv. aż wreszclo 
sw"; 7.Amiar l1r71'-C7.vwistnł. 

Dlatpqol) t 1:'7.. kłprlv nad~7.pdł wy.,na­
ezonv dT.ień sT'otkan;,\, postanowiłem 
sam nrlać ~iO n'l. U1'T'6wione mie;sce. w 
nao1.iei, że ur1a mi się albo usun!\ć 
'Przyczynę r01.pac7.1hve~1l kro1<u, nn. ia­
kt. w TTHli"m TT'nipman1'1. 7.rlervdowa­
la !lII' yY>łn"n "hif'fll. plbo ł(>7. nl:'r~wn­
złaml orlCi~(!'lH'Ć lA od powziętego S8-
mol'tń1r'T,pI!.'O 1.nmla.Ml. 

W tvm celno T'nfnfol'moWnW8zv "lt 
tf:'lf.fnnil'.,.,łą 11 !('do"'''/) 7. moil''' 7.n~io­
mvrh w rrri"nl Il 00}n71:'0;'1 ",fili nRn!! 
R"",';I''''' w .. l !1rllf'm do ",łn~o,.i moto­
ró ... ,.l~ł t.;"''''''';4I\,- .i,. 'v .łt"""" T"'1('!;-'1 

l\f,.,.,1( ;,,-ł "" '"''''''1'1' 71\".,,,t niC'l{il' 
W,·h~ .... .;,.. 1; i,. <'I v ,., ,,,Ił.,; rln .. t.,..,,.. .... lp ... ~ 

T1.fO .. : .. ,.I,. n4 .. ·I"""n" o~ntl. rtOTT'l1 'Rowl­
C?I\ ~nn:''''fI'''''' nn 7P'?<trek. ",twicrd7"'­
jM 1. 1.nrtO\v/'Ill'nll'm. 7.~ stnnl!łp.M na 
mi",iocu nnkw~dran" pl'7.ed WVlna­
ezonQ, przez panno Wireki godzin4-

-ANTONJbGO -I-IRAMA 2/:;. 
-" ---,/"".-'-----

Dobilem do brzegu f wysiadłszy, prze- - Panno Halino ..• - przemówi-
chadzałem się po piasku, oczekując z łem, jak mogłem najłagodniej. Blawatny interN! p. D. na Wodnej byt 

Szopenfeidziarze 
niocierpl1wościO przybycia panny lIn.- W tej samej jednak chwili stało porządny, wyposntony, jak się patrzy, v.: 
liny. slO to, czego najmniej oczekiwałem. przyodziewek damt>ki, m~ki, a nawet 1 

Jakoż w niespełna pół godziny póź- D;dewczYlla zrobiła nagle w tył zwrot dla dzieci. 
niej, gdy lekki wiatr rozpędził ostatnie i r. przeraźliwym krzykiem poczęła u- Właścicielka była uprzejma. Słucha-
strl.ępy siwych obłoków l chłodne powie ciekać \V kIerunku willi. jąc g o r z k i c h slów klientów, u&mlccha-
trze nasyciła blada poświata księżyca, Zaskoczony takim obrotem rzeczy. la się zawsze s ł o d k o, zniżając grosz po 
dostrzegłem smukłą, zgrabną sylwetkę siłę. faktu musiałem uznać swą misję groau s lon e ceny. 
kObiecQ., !blfżajęcQ. się w moją. stronę. za skończoną.. Poirytowany ł zły na Nic też dzh~n('go. te ruch w InterooiĄ 

Była to panna \Virska. Bez wabania siebie, wsiadłem do motorówki i Qd- był zawsze. jak na jarmarlm w Pyzdracb 
śmiało podeszła do mnie z wyciągniętą. jechałem do Gdańska. . (stamtąd p. D. r~d swój wywodz!la). 
dłoni", oprom/eniajnc SW" droba!) twa- NazaJ'utrz z. gazet dOWIedziałem się - Tak bylo l o\\ego kretycdzniego dnld& 

.... ....... .. . ł . b' ł j - rozwodziła 81~ w ub. tygo n u prze 
rzyczkę wymuszonym uśmiechem. Nie o tragedJl~ J:nka.. r?,zegra a su: w la e, 8D,dem. _ Przyszło tych pięciu oekarto-
tueba dodawać, że w pierwszej chwi- nadmorskIe) wIllI.... , nych, a tcn pierwszy, co to wedle i8o,du 
li była peWną., że ma przed sobę. mego Doktór BaulU umIlkł i utkwIł tępe l stoi pyta: ~fa pani kOBzule! 
lokaja. Dopiero, kiedy uważniej mi się spojrzenie w kryształowym kałama- ł - A jakte i fioletowe i niebie&kie -
przyjr!nła. poznała. swoją. pomyłkę rzu, stojącym na biurku sędziego. zachwalam jak mogę. 
i uśmiech momentalnie ustąpił miej- - Czy to już wszystko, co miał - To niech pani pokate. 
sca bezgranicznemu zdumieniu. pan do powiedzenia? - spytał Bolań- -- Pokazałam, wysoki sądzie. Czemu 

Jakiś czas nie mogła słowa wym6- ski. nie !lliałam poka::ać. U. mnie interca Dl~ 
wić a tylko patrzała na mnie sleroko _ Tak jest panie sędzio! - odparl 8W?Je zasady. C.hoć kle)ent nie nle k11PI, 
,. '. to Jednak se obejrzy. 

otwartemi oczyma. doktór Bau~,; pows~aJą.c. On jednak pado: A pończochy pani 
Postanowiłem natychmiast skorzy- - W takIm raZIe zechce pan pod- ma. 

stać z jej chwilowego zmieszania i zgó- pisać protokół - rzekł sędzia śleJczy, - Owszem, owszem. _ Wyło.tyłam jl; 
ry obmyślaneml argumentami stłumić I podsuwając mu zapisany arkusz pa- na stół. Oglądali pod światło, rozciągali. 
tlejące zarzewie 8z.alonej myśli o sa- pieru. Gdy jut kupa towaru była na stole, ten 
mobójstwle. drugi oskartony pyta: 

Pan w rogowych okularach 
-- Czy ma pani "Unterhozen"f 
-- Takie na mróz, ezy na plażę? - 6J)Y-

lałam. I znowu całe pUdła pełne cieplej 
j kOlorowej bielizny poustawiałam na sto­
le. A oni w tym ba'brali, przewracali, 
wreszcie kupni szkarpety za 50 grOC!lzy. 
Ten pirw8zy wyciągnl\ł 100 złotych i chciał 
,płacić. Skoczyłam do pomiesZkania, afly 
drobnych przynieść. We drzwiach elę obej­
rzalam, a lu cała wiara towar w torby 
pakuje I pod palta chowa. 

Od jakiegoś czasu Lachowicz uni­
kał znajomych. Nie widywano go w 
pierwszorzędnych lokalach, gdzie daw­
nieJ był niemal stałym gościem, ani 
też nie pokazywał się na ulicy. JedynQ. 
drogą., jaką. codzień odbywał, był spa­
cer do biura i z powrotem, oraz wie­
czorem do pewnej podrzQdnej knajpy 
portowej, gdzie zjadał tani obiad, po­
przedzony kle!lszkiem "czystej", Tu 
również, zaszyty w ciemnym kącie po­
koju, z głową., opartą na dłoniach, 0-
czekiwał na lOki, która !jawiala się 
!wykle koło północy, poczem razem 
udawali się do jego mieszkania. 

Stała klientela owej odwiedzanej 
przez prokurenta knajpy składała się 
wyłącznie z marynarzy, portowych ro­
botników, oraz operujących w tej czę­
ści miasta apaszów i podejrzanych ko­
biet. 

Wszyscy oni tworzyli razem n1ój 
odrębny, zamknięty światek, rzą.dzony 
tradycję. przyjętych form i zwyczajów. 
Znali się też nawy lot, od jednego 800j­
nenia. od~ndując nawzajem swe rado­
ści i troski. 

Lnchowicza tolerowano jako nie­
szkodliwego intruza, którego osoba nie 
mogła. w żaden sposób zakłócić nor­
malnego toku spraw, obchodzących 
stałyeh bywalców ponurej knajpy. 

Prokurent zdążył ich poznać w ciQ.­
gu pierwszych kilku wieczorów, Wie­
dział, że w pół godziny po przeraźli­
wym ryku syreny "Albatrosa", kursu­
jQ.cego wzdłuż polskiego wybrzeża, 
wpadnie gromadka zgłodniałych ma­
rynarzy, by z wilczym apetytem rzu­
cić się do dymiących misek "wybor­
nego bigosu". 

W godzinę później zjawiał się ol­
brzymi drab o kwadratowej, pokrytej 
dziobami twarzy i spłaszczonym no­
sie, witany radosnym gwarem roz­
ochoconych "matrosów". Później przy­
chodził zezowMy "Kulas" z harmonjQ., 
a po nim już, ku zadowoleniu zaWSze 
uprzejmie uśmIechniętego gospodarza, 
napływało coraz wiQcej, co dnia tej 
samej "publiki". 

Nic wiQcdziwnego. że kiedy dziś 
Lachowicz, jak zwykle o tej porze, 
siedząc przy skromnym posiiku w 
mrocznym kącie spelunki. dostrzegł 
wchodzQ.cego obcego, doskonale prezen­
tującego się jegomościa w czarnych, 
rogowych okularach, z pod których pa· 
trzały niespokojnie poruszające si~ 
oczy - z.d7iwil się niepomiernie. 

Lachowicz prawie bezwiedme po­
chylił głowę, zakrywając dyskretnie 
twarz dłoilmi. Mimo to poprzez palec 
pilnie śledził zachowanie się tego no­
wego gościa. 

Tamten tymclasem rozejrzał się po 
lokalu, poczom. zajQ.wszy jeden zo 
środkowych stolików, zamówił bombkę 
piwa.. 

W lokalu o tej porze było jeszclc 
niewielu gości i możo dlatego cała nie­
mal uwaga nieznajomego skoncentro­
wała ait llĄ p'rQk\u'cncio. którr pod. 

wpływem bezczelnych, badawczych 
spojrzeń natręta, stracił do reszty 
pewność siebie. Przyczyną. tego może 
był jeszcze i ten fakt, że twarz tego 
człowieka zdawała mu się z.najomę.. 
choć nie potrafił sobie w tej chwili 
uprzytomnić, gdzie i kiedy j~ widział. 
Wyczuwał więc, że ten przygodny 
gość zapadłej knajpy nie wst~pił tu 
li tylko w celu wypicia bombki kiep­
skiego piwa, lecz że ma jakieś inne. 
ukryte cele. 

Nie przypuszczał, aby m6gł nim 
być agent policyjny, szpieguję.cy za 
jakimś przestępcę.. gdyż nie licował 
z. tym zwracający na siebie powszech­
n'ł uwagę ubiór, jak i zachowanie sj~ 
obcego przybysz~ 

W każdym razie Lachowicz cruł siO 
nieswojo pod powodzią. przenikliwych 
spojrzeń jegomościa w rogowych oku­
larach l, z.apłaciwszy codzienny, drob­
ny zresztą., rachunek, powstał od sto­
lu, aby opuścić lokal. 

Jednakże z rozmieszczeni&. gęsto 
poustawianych stolików wypadało mu 
przejść obok siedzQ.cego przy bombce I 

plwa. I kiedy prokurent mijał jego' 
stolik, nieznajomy zagrodził mu drogę. 

- Chciałem z panem zamienić kil- I 
ka zdań na osobności. Pozwoli pan I 
zatem, że razem wyjdziemy na. ulicę 
- rzekł tonem, który raczej rozkazy­
wał, niż prosił. 

- Proszę bardzo". - bęknę.ł pro­
kurent, doznając wrażenia zapadania 
się wraz z podłogą. na dno niezgłębio­
nej przepaści. Intuicyjnie bowiem wy­
czuwał, że rozmowa z tym taJemni­
czym człowiekiem może mu jedynie 
dorzucić nowe ogniwo do łańcucha 
potwornej U(lr~ki, w jakieJ żył ostat­
niemi czasy. 

A jednak, nie wiedz~c czemu, nie 
był w stanic sprzeciwić się woli tam­
tego. 

Wyszli na ulicę, kieruję.c się w 
stronę wybrzeża. Jegomość w rogo­
wych okularach dłuższy czas milczał, 
jakby czckaj~c, aż znajdą się poza 
miastem, guzie nikt nie bQdzic prze­
szkadzał w swobodnej rozmowie. Pro­
kurent czuł to i dlatego bez słowa pro­
tostu pozwolił siQ prowadzić w ob .1-
nym przez tamtego kierunku. 

Noc była ciepła, pogodna.. . Po 
granatowym, bezkresnym gościńcu 
nieba. płynę.J niezmol'dowany, pyzaty 
kSiężyc-wCdrowiec, nurzaję.c się w 
srebrnym tumanie gwiezdnego pyłu. 
Od morza dolatywał monotonny belko~ I 
raI, biję.cych z syzyfowym uporem o 
niskie, piaslczyste pobrzeże, lub odle­
głe nawolywania powracaję.cych z po­
łowu rybaków. 

- Tak ja J)ryslam do aleni, proszę ./l­
du, interes od frontu z-akluczyłam i pole­
cialam po policjI\. Przez ten czas te dra­
nie oknem chcieli ućknąć. Nie dało .lę, 
bo były kraty. Tedy oni towar a torb 
powycio,gali, z101yJina ladzie j lIrobiJi 
wielkie halo, te • ch . u'więziłam~ Za tą 
tysz obclg~ dopraszam 8i~ wysokiego 81\­
du o 8urową dla nich karę. Nie idzie mi 
nawet o to, com im tam napokazywała. 

Sąd uwzJt'l~dnlł prośbę p. D. I ska­
zał w<!zystkich 6zopenfeldziarz1 na karę 
po 3 miesiące więzienia. Kellv 

Dwaj mężczyźni mlneli niewielką, 
wrzynając, si~ w morze przystań ry-
bl\cką. i zatrzrmali się u stóp rozłoży- j Nowy minh:trr (ll'lnomocny Rzecz\ (lo~p()lł. 
stej, samotnej sosny, (oj w I\rllllryde, ro~el I\lur;nn Szu' 1.llł!ww-

ski (na zdj<:ciu z lt'\\t'j) Po wr<:czcniu lhtów 
(Clu dalszy nastąa>i.) .... wicrzYLeIDiIlJ'Icrch. prs7.ydeuto\\'i rep4~ 

Wiki hi3zpaAskiej, 
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Po Sieradzu i Wolborm - Lutomiersk 

A LI ClE MIE 
Naoczny świadek o tragedJi . łut,omierskleJ 

" 
'f] podaója nawpol zrujnowanego klasztoru Zdjęcie zwlok Aatonlewicza 
z ollrwa.wioJlycll .ztacbeł - Przed pogrzebem - Nowy atak artylerji rosyj­
skiej - Poplocb. wśród lud,aosci 1 ucieczka do podziemi - Dom ze zwlokami 
ADło.Diewicza ploDie - W drodze do Babic - Przed prowizor;ycznym sądem 
woleBa,,_ - lVa liście śmierci - Wstrząsające obrazki 

Urząd ~miny w Karmierzu, gdzie urz~do­
\Vat Adamóki. 

L u t o m i e r s k, 29 marca. 
III. 

Oddział niemiecki wraz z zaaresz­
towanymi obywatelami Lutomierska 
maS'zerował w kierunku wsi Babice, 
żegnany płaczem i lamentem zrozpa­
czonych żon i dzieci, tłumnie zebra.­
nych u podnóża nawpół zrujnowane­
go klasztoru. A kiedy znikIll~.ł na za­
kręcie traktu, zdjęto martwe ciało z 
okrwawionych sztachet i zaniesiono 
do domu z zamiarem przygotowania 
pogrzebu pierwszej ofiary zemsty ży­
dowskiej. 

szedł prowizoryczny sę.d wojenny w 
osobach trzech wyższych oficerów. Do­
wódca oddziału, który przyprowadził 
zagarniętych z klasztoru mieszkańców 
Lutomierska, wręczył s~dowi kartkę z 
nazwiskami donosicieli żydowskich 
Słrykowskiego I Szyldera i z nazwi­
skami oskarżonych niewinnie Janecz-

ki, Adamskiego, Sutarskiego i Ale­
ksandrowicza. 

Uformowani w szereg mężczyzlll 
przeżywali straszne chwile wyczeki­
wania, nikt bowiem z nich nie wie­
dział, czy ich nazwiska figurujQ. na 
kartce. Każdy czuł się niewinnym, ale 
to właśnie potęgowało uczucie Ir,;ku u 

Mlodzi Str. Nar. w Górce, pow. Radomsko, z poołem Petryck!m l kIerownIkiem po­
wiatowym Janem Walewskim w środku. 

Jednakże po pewnym czasie od 
strony rosyjskich pozycyj znów zagra­
ły dliała; na Lutomiersk posypały się 
rosyjskie granaty i szrapnele. Rodzina 
7amordowanego Antoniewicza zmuszo­
na była wraz z łnnemi niezwłoclnie 
sehronić się ponownie do podziemi 
klasztoru. Zwłoki pierwszej ofiary 
PQlat.sta.ły niepochowane w mi~5zka.~ !!_!!!!!II~~III!!!I!I!!!!I!"!'II!!!I!~!"I!'!!!'!!!'!'!!!!'!I!!!!!!!~,:,!!!!I,!'!!!'.!!~~III!!!~"'!!"I!2L~_~!'!!I'!!I!'!!!!!!'!!~~~_II!!!E!sS 
~ o 

W pewnej chwtll w dom, gdzie spo- K k ke t l d 
czywały zimne zwłoki Antoniewieza, ra OWS I arg O nowego V a 
uderzył granat. Od eksplozji zapalił 
się cały budynek, a w chwilę potem I'Ih" Ś 
wszystkie przyległe zabudowania. Dom "u efta , tv ""Y l .awartega ~ "sanacją" paTdu, fe~ chce 
spłoną.ł doszczętnie, a razem t nim mieć przedstawiciela w magistracie 
zwłoki zamordowanego niewinnie AD- Kra k ó w, w marcu. rze s~ także socjaliści l t. zw. Klub 
toniewicza. "lak było do przewidzenia, Zydzi wy- Chrześcijań~ko· Społeczny (secesjoniŚCI 

J(iedy armaty rosyjskie przerwały Sł"pil1 na nosiedleniu budżetowem ra z Ch. D). Z gwałtownym ata.kiem 
swój straszliwy koncert, rodzina. od- d"; miejsk(ej z żądaniem oddania i~ występił przeciw niepewnym sprzy­
nalazła wśród. zgliszcz i rumowisk trzeciej wiceprezydentury. Żą.da.ję. po- mierzeńcom z f{ lubu Chrześcijańsko­
szczę.tki niowinnej ()flary szpiegów ży- prostu spłacenia ",eksla, wystawione- Społec,znego radny Fryderyk Freund 
dowskich i pQchowała obok murów g() przez krakowską "sanację" w czasie ("sanacyjny" Zydl, przypominając im 
klaszt()ru lutomierskiego pod znajdu- wyborów do rady miejskiej w grudniu układ, zawarty przy wyborach, w kt6-
ję.eą. się po dziś dzień figur3. 1933 r. rym "Chrześcijańsko - społeczni" "sana-

Tymczasem w drodze do Babie, Dziś nie jest już żadną tajemnicę~ torzy" zobowiązali się głosować na Ży-
gdzie pędzona była przez żołnierzy że dyrektor spółki "Caro" Leopold Spi- da. Radny Freund żąda kategorycznie 
niemieckich gromada. mieszkańców fa (Zyd) miał został trzecim wiceprezy. dotrzymallla paktu. Rewelacyjne to 0-
Lutomierska, rozgrywały się dantej- dentem wzamian za wielkie zasługi, świadczenie wywolało na sali ogromne 
skie sceny. Widmo zamordowanego położone dla "sanacji" przy montowa- wrażenie i jest kompromitacją grupy 
przed chwilą, Antcmiewicza · zmroziło nlu bloku żydowskiego podczas wybo- politycznej, cieszącej się poparciem 
wszystkie seroa, napełniaj/łC je zło-. rów. Kiedy w sierpniu zeszłego roku u- pewnej części kół katolickich. 
wrogiem przeczuciem zbliżającej się ma.rł wiceprel:ydent miasta dr. IgnacY Do bardzo Ciekawego starcia przy-
śmierci. Landau, prezydent Kaplicki z wielkim szło między dr. Henrykiem Schreibe-

W podziemiach zostaał tylko nakładem energji forsował kandydatu- rem ("Bund") a sjonłstą Feiwelem 
gromadka zrozpaczonych kobiet i syn rę swego pupila Spiry. Jednakże prze- Stemplem. Radny Schreiber zażądał w 
Aleksandrowicza, Roman, który, prz&- ciw tej kandydaturze podniosły się swem przemówieniu zniesienia trzeciel 
czuwając tragedję, schował się w od- sprzeciwy zarówno w łonie "sanacyj- wiceprezydentury, za co ostro zaaŁako­
ległe zakamarki podziemi, uchodząc nego" klubu radzieckiego jak i w sfe- wał go radny Stempel. twierdząc, że 
tem samem przed niechybnę. śmiercią., rach żydowskich. Dla .zydów Spira był oświadczenie radnego Schreibera wy­
gdyż. jak się potem okazało, zamiast za mało .. narodowy", chcę. oni widzieć woła fatalne wrażenie na. "ulicy ty­
ójca miał być on właśnie stracony. na stanowisku wiceprezydenta miasta dowskiej". Zdaniem radnego Stempla 

Niemcy posiadali dokładne dane, sjonistę, może dr. Ozjfl$za Thona.. sjoniśei reprezentuj" 94 proc: Zydów 
kogo i za co maj" rozstrzelać. chodzi- Wobec takiego obrotu rzeczy nie i tylko oni mają prawo przemawiać w 
lo teraz tylkO () to, aby l pośród 40 a- było innego wyjścia. - trzeba było imieniu ludności żydowskiej. 
resztowanych wybrać rzekomo win- sprawę trzęeiej wiceprezydentUl'y od- Klub "sanacyjny" zajmuje w spra-
nych. Oficer niem., niepewny na grun- roczyć. wie trzeCiej wiceprezydentury stano-
cle Lutomierska, mogę,cego lada chwi- Na wspomnianem posiedzeniu Bpra- wisko wyczekuję.ce. Jak oświadczył 
la wpaść ponownie \V ręce atakujących wa obsadzenia stanowiska trzeciego prezes klubu "sanacyjnego", spra­
wojsk rosyjskich, wolał "wysortowa- wiceprezydenta wypłynęła w związku wa ta jest obecnie "przedmiotem stu­
Ilie" winnych uskutecznić dopiero w z pozycją. budżetu, przewidującą. pobo- djów"; w szczególności chodzi właśnie 
Bahicach, w miejscu głównej kwatery ry dla trzech wiceprezydentów. OpOłY- o "ulicę żydowską. ... 

Dom w Lu to rn ierBku. zamieszkany przez 
ŻJ da, i\ bmma Suykow6kiego. 

'wszystkich: każdy mógł być oskarżony 
i każdy rozstrzelany. 

Dookoła aresztowanych ustawił się 
oddział żołnierzy niemieckich z bro-

I 
Przy zwapnienia naczyń krwiono­

śnych mózgu i serca, używają,c co­
dziennie małę. ilość naturalnej wody 
gorzkiej Franc~zka-Józefa osią.ga się 
łatwe wypróżnienie Zal. przez lekarzy. 
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nią, gotową, do strzału . O ucieczce nie 
mogło być mowy ; los zamordowane­
go niedawno na oczach wszystkich 
Antoniewicza paraliżował wszystkim 
ten zamiar. 

Po pewnym czasie oficer wyczytał 
nazwiska Stefana Janeczki, Stanisła­
wa Sutarskiego, Jana Adamskiego 
l Romana Aleksandrowicza. Jak się 
teraz: okazało, Zydzi na "liścio śmier­
ci" umieś-cili nie Franciszka Aleksan­
drowicza, lecz jego syna Romana, kt6-
ry glównie przyczynił się do likwida­
cji tajnej gorzelni. Mimo to wystąpił 
z szeregu ojCiec Franciszek, Aleksan­
drowicz, który, być może, nie dosły­
szał dokła(lnie imienia, lub - co jest 
prawdopodobniejsze - poświęcił się 
za. synal Pozostałym rozkazano na­
tychmiaet się oddalić. 

- Nastąpił nieopisany popłoch -
opowiada dalej p. BieIiński. - Zwol. 
nieni uciekaU. ile tylko kto miał sił. 
gdyż wiedzieli, że za chwilę stanie się 
napewno coś strasznego. Ja nie mo­
głem szybko uciekać, gdyż byłem gru~ 
bo ' ubrany. Gdy po niejakiej chwili 
obejrzałem się, oczom moim przedsta­
wił się okropny widok. Ujrzałem tych 
czterech nieszczęśliwych ludzi. czołga­
jących się na klęczkach u stóp ofice­
rów niemieckich. Domyśliłem się, że 
za chwilę maję. być rozstrzelani. Wy­
stąpił na mnie zimny pot. Przyśpie­
szyłem kroku, jednak po pewnym cza­
sie nie mogłem się oprzeć chęci zoba­
czenia, co się tam dzieje i obejrzałem 
się ponownie. Skazani kopali dla sie­
bie groby. . . Dolatywał mnie zdalą 
zgrzyt szpadli o zmarzniętę. ziemię. 
Upa,dłem i straciłem przytomność. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Zalane miasto 
T o k j o. (PAT.) W prowincji Hok~ 

kaido nadbrzeżne miasto Olsu zalane 
zostało przez gwałtowny przypływ' 
oceanu, który wyrzą·dził znaczne szlto­
dy. 

Warszawa - Tamn 
niemieckiego Sztabu generalnego. Po cja zgło~iła wniosek, aby tę pozycję Słowel'll krakowska "sanacja" nie 
drodze do Babie oficer niemiecki, do- odpowiednio zmniejszyć, wyznaczając może wybrnąć z opresji. Ani w prawo 
wiedziawszy się, że jeden z aresztowa- pobory tylko dla dwóch wiceprezyden- ani lewo! Dotychczas mimo upływu 
nych mężczyzn. niejaki Pietruszew- łów. W ten sposób sprawa trzeciej wi- siedmiu miesięcy nie można; uzgodni~ R y g a, (P AT). Z dniem 1 kwietnia, 
ski, włada języldero nIemieckim, przy- ceprezydentury byłaby przesądzona. żadnej ka~dydatury ... Ulica ~y?owska wznowiona będzie kornunibc:a pol­
wolał go do siebie i pod grotbą. uży- Na. wnioskiem rozwinęła się oŻy· doma.ga SIę coraz nata!c~ywleJ wypeł- skich linij lotni czych "Lot" t Ul JinJ:i 
cia broni wymusił na nim wskazanie wiona, chwilami burzliwa dyskusja. nienla obietnic, z drugIe] jednak stro- Warseawa- Wilno- Ryga- Talln. 'V 
mu ltldli, któr:'ch nazwiska figllrowa.. Zdecydowanie przeciw trzeCiej wice- ny gh~tto nie ~hce .słyszeć o żadnych roku bieżą cym na Iinji tej b ędą kurso­
łv na kru·tce, otrzymanej od 2:Ydów. ~ prez)'denturze wystąpił dr. Bronisław "asY~llatorach, aOl ZYdach "sanacyj- wały nowe 10-o,so.bowe typu ma SŻ'"ll 
Pietruszewo;ki w niec1lu1!im cza'lie po ' Kuśnierz, radny Polskiego Bloku o- nych. . d 3'"lU{)torowych z silnikiem .. vVasp" o 
wypadkach 111tomier~kich zmarł. lJrony Chrześcijańskiego Krakowa. De- Z oŚ'~la czenia prezyden.ta. miasta szybkości 220 klm na godzin!.' wskutek 

_ Pod stocloł~ dworku państwa klaracja radnego I{uśnierza ma tem dr. Kaphcklego wynika, ze sprawa . ~ c;:' . - ., • 
S7.nnlaw~l(il'h. wlagckieli ,,",si Babice, większe znaczenie. te wypowie1ziana trzeciej wiceprezydentury będzie przed- czego czas przel.otu na )'tZ < "'! l ~ -111 
_ onowilHI/\ Mm p. Bieliń!'lki. którego została również w imieniu nieobecnego miotem obrad rady miejskiej w naJ- ~Varszawa - TalIJ.n w ~OlO\, nnnJU z 
również ares."townno - uformowano z powodu choroby znakomItego dra- bliższej pnyszłości. Wniosek opozycji, i ~o~jem ~b ~ostanJ(\. skroc~ny o pólt?­
.", .. ~v . ...... (17:on'.'ch mężczyzn w dłnwi rz"". maturga Karola Huberta R()Stworow- żę.da:"cy preliminowania poborów ty)- r e~ gcdzmy l wynO'.'31Ć będ7.1 e Z1.1cclw,e ,,, ,. .." ,., ~ .,~ . ,7". <Todziny 
Na~tała straszna chwila wybierania skiego. ko dla dwóch wiceprezydentów, upadł '" . 
.. winnych", Z dworku :babi~ .,. Pneciwul tzzeeiej wiceprez;Ydentu- Sł~i ..sę.Qatorów" i tydów. Ii - i 
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Słońca: wschód 5.34 
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" Wysysane pomarańcze i parzone cytryny - Zdem.askowane oszustwa lydów 
L ó d ź, 29. 3. Łódź w ostatnich cza- I To tylko kilka obrazków z krótkie- Żydziak przerażony krzykami o-

sach zarzucona była wprost owocami go spacerku. (d) szukanego i zbierającym się przy jeJo 
pochodzenia południowego, a w szczc- i bez słowa zdejmuje skórkę. W 0- stoliku coraz większym tłumem, oglą­
gólności pomarańczami. Jednakże w czach Żyda maluje się niepokój. Po da się na wszystkie strony, jakby za­
obeenej chwili, kiedy kontyngent zo- obraniu, okazuje się. że owoc Jest z mierzał czmychnąć niepostrzeżenie. 
stał wyczerpany, daje się odczuwać jel!neJ strony zabarwiony jakimś ,,- Dobrze wam tak - odzywa się 
wyraźny brak tego zdrowego owocu, a ciemnym płynem, imituJłicym sok ma- jakichś głos w tłumie - nie mata to 
spekulanci żydowscy mają pole do no- linowy, druga zaś połowa, aż narito polskich kupców z .,pomerańcz::tmi", 
wych nadużyć, podbijania cen i in- pl'zekonywująco dowodzi, że owoc lest że u takiego parcha kupujeta ? 1. .. Mało 
Iiych oszustw. niedojrzały jeszcze. Na skórce od to naszych bezrobotnych handluje i 

Dyżury nocne aptek Dochodzimy do stoi!'ka, gdzie ja- wewną,trz widnieje wyraźny znak od też chce zarobić? 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: la n- klłŚ biednie ubrana kobieta, targuje ukłucia. Zjawia się władza. Następuje no-

kielewicza. Stary Rynek 9. Głuchowskiego, się o cenę pomarańczy. Jednakże przy jednym ze stolików we opowia.danie. tłumaczenia strwożo-
Narutowicza 6. Hamburga. Główny 50. ,,- Czy aby' tylko naprawdę mali- słyszymy awanturę. Jakiś robociarz nego Żydka, potem szczegóJowe bada-
PawłowskIego, Piotrkowska 307. Pi 0- nowy? - pyta poraz dnqi, kłóci się z młodym Żydkiem. Widząc nie owoców. Jest znak od ukłucia. 
trowt>l~iego, Pomorska 91. Steckla, Lima-, '!- Patrz p~ni. każdy jeden "po~e- nas podchodzących, zwraca się ze sło- ,,- Sz~rycą, dranie, sok w~ci,ga~~ 
no\vsklego 37. . ramec" to ultpek, to sani cukIer. wami: z pomaranczy - gruchnęła wJeśc po 
T ł ł . d k miód ... - wylicza pejsaty sprzedawca, ,,- A to dral1skie nasienie. Kupu- tłumie - potem takie wydmuch:ll1e 

ea ry O z ie . pokazując prze1.rajany owoc, rzeczy- ję pomarańcze panie. niby pięć za 7.ło- chucherka sprzedają ludziom za pie-
~?~tr Miej.oki ,-:- "MIeszczuch Bzlachcl- wiście na malinowo zabarwiony. Ar- ty. Wybiel'am .. miętkie:', bo niby ta- niądze! 

cem l .,~r0rflUm . gument przekonał kupuJącą. bo po kie cieńką skórkę mają, Rozbieram Idziemy dalej. 
Teatr Popularny - "Kaiętniczka na chwili Ubija targ-, a kupiol1<> poma- J'edncgo, żeby sobie tak na poczel;:aniu W koszu tuż przy jednym ze sto-

drabinie". " '<' I ' As _ ,Znajome typki". rańcz wręcza. dziecku obok stoiącl'mu. zgryść. a tu panie w środku nima nic. łów, widzimy piękne cytryny. Obok 
.,- Niech pani rozbiera owoc i prz{.'- Wszystek sok ze środka .,wycyckany". I stoi właściciel, monotonnym głosem 

Kirra chrześcijańskie kona się na mie.;scu o .,malinowym" To samo z drugą, trzecią, i czwartą,. do- wygłaszając: 
Adria-Metro _ "Malowana zasłona". gatunku - radzimy kobiecie uprzej- piero pią,ta była !;lobie nic7.e~o. I jak ,,- Tylko u mnie, czy cytryny za. 
Bratnia Słrzecha - "W. k.sięina Ale· mie tu takiej cholery nie ukamieno',vać dwadżeszcza pięcz, tylko czy cytryny ... 

ksandra". I{obiecina chwilę waha się, odbie- na mie5scu za takie uszukiwanie bid- Jakaś pani. dość elejancko ubrana, 
Casino - "Miłość Frau1ein Doktor". ra dziecku kupiony przed chwilą owoc nego narodu?! zwabiona rac7.ej świeżym i pięknym 
Corso - "Uciekinierzy". wyglądem owoców. niż głosem sprze-
Czary - "Pat i Patachon jako jazzban- da\vcy, zbliża się do kosza i wybiera 

nziści" . Sk · d k t sztuki. W tem podchodzi do niej ja-
Caplłol - .. Uwodziciell,a". araBIe a wo a a d . . ó' Grand Kino _ .. Wesola wdówka", kiś nie7najomy mło zientec l m Wl. 
Mimoza _ "Przybłęda". ,.- Nil'ch łaskawa pani nie kupuje 
Mewa - .. Co mój mąż robi w nocy". Sen,sacyjny wyrok sądu okręgowego - H10tywy tych cytryn. bo one są .,odparzane". 
Miraż - "Swiat ;;;ię śmieje". Kupu:ąca zawahała się i oddała. 
Luna - "Wladcn-r.i Libanu". ' Ł ód ź, 29. 3. We wrześniu 1933 r. dziale od\'volawc/.ym. Zeznawali jako \vybrane już owoce. 

; 

Lud(lwy - .. Karioka". adw. Kazimierz Filipkowski w kllnce- świadkowi~ b, prezesi 9ądu okręgowe- ,,- Bo widzi pani, Żydzi stasują do 
Palace - .. Oziewczęta \\' .nnnliurkRrn" larji adwokackiej sądu grodzldego w go. byli sędziowie oraz kilku ad\\'oka- wszystkich południowych owoców .,od­
Przedwiośnie - .:Księtniczka przez 30 Łodzi do obecnych tam adwokatów tów. Ogłoszony wyrok wypadł sensa- parzania" w celu 7apobiegnięcia psu- , 

dni" . wyraził się. że przewodniczący wy- cyjnie. cia się ich. Używają do tego rozczynu 
Oświatowy - .. Rok 1914". działu handlowego. wicepreze~ sądu Sąd ska~ał bowiem adw Filipkow- kwasu pruskie~o, w którym marzaJą. ::ott;:ed :: ,:i?~~'lt:.s .. ·, okręgowego w Łodzi p. Jan Kiszmi- skiego na j dni aresztu i 10 zł g-rzyw- owoce i w ten spo~ób nie narażają się 
Stylowy _ ,.Kleopatra". szjan bierze łapówki. ny, karę I.awiesił na 2 lata. \V mot y- na straty, bo owoc się nie psuje. Ale, 
Zachęta - .. Nie Je.stem aniołem ". Wiceprezl's sądu okrQgowego wniósł wach sąd stwierdził. że dlatego wy- że taka rzecz jest wysoce trująca i 

Komunikaty 
RUCH NARODOWY W LODZI. W lobo· 

tę, 33 bm. odbędą sfę następuJące zebran'a 
Stronnictwa Narodowego z referatem -p. t.: 
.. Ro!a tvd6w w u1:ladku 1 dążeniu do nie­
JlocJ.1e",łt>"'ci PolsJd". 

Kolo Ł6dt-Po:udnfe, Słowiańska S. zebr. 
eg. DOCZ. (tolk. 19·a. 

Koło Lódź-KozIny. Okne)i 20, zebr. og. 
pocz. Rodz. 20·a. 

Koło L6dź.Radogoszcz. Murarska 19, 
zebr. og. DOCZ. Jtodz. Z!J-a. 

Koło l,ódź. Widzew, Antoniewska łS. 
. nbl'. S.,kcil Mł. nocz. Jlodz. 20-a. 

Wstcn tylko dla członków StronnIctwa 
Narodowego za okazaniem ległtymacjL 

Z UIDZKIEGO TOW. OPIEKI NAD 
ZWiERZĘTAMI. W związku z przylotem 
owadoternvch i śpiewających ptaków, 
Łódzkie Tow. Opieki nad Zwierz., mając 
przygotowany więk;;;zy zapas gniazd, ni­
niejszem zwraca się z prośba. o wcześniej­
sze zaopatrywanie się i zamieszczanie tych 
smiazd w ogrodach i parkach. Gniazda SI\ 
de nabvcia PO cenie kosztu w kancelarji 
Tow przv ul. Piotrkowskiej 85. czynnej 
codzienn:e od g'ldz. lI-H l od 17-19. W 
soboty kancelarja czynna od godz. 11-14. 
Tel.' Nr. 128-03. 

PRZEDST A WIENIE ,.CARIT ASU". -
Chcąc przyjść z pomocą bezrobotnym i 
biednym naszego miasta, "Caritad" urzą­
dza w dniu 2 kwietnia, we wtorek przpd­
staw!enie w Teatrze Miejskim p. t. .. ~y­
we obrazy". Pozostałe bilety są do naby­
cia u p. St. Mogilnickiej, pl'zewodniczącej 
sekcji dochodów niestalych "Caritas", 
Sienkiewicza 37, tel. 105-52. 

TEATR MIEJSKI. W piątek premjera 
. nokturnu w 4 częściach ,.Morfium'· Ludwi­
ka Herzera. Jest to świetnie zbudowany 
dramat o Ailnych tragiczn~'ch momentach 
W roli głównei Edward Ż\-tecki. Pozostałą 
obtsadę stanowią Celinn Niedźwiecka i Br. 
Dahi7ińsld. Retyserja Edwarda Żyteckie­
go. W sobotę o go<1z. 16 po raz ostatni 
,.Mioozczuch szlachcicem" dla młodzieży 
szkolnej po cenach najnitc3zych. 

Kronika policyjna 
CZYJ A WŁASNOSĆ? W komendzie po­

licji przy ul. Kilir\;;;kiego 152 zostały zło· 
tone i ;;;ą do odebrania następujqce rzeczy: 
torebka dn P-1ska z 15 gr i chusteczką pacz­
ka uprzęty, kapelusz bronzowy mę6ki, 
portm,1nptka z pieniędzm~. moneta 2 zł. 
skrzynka cykorji, teczka skórzana, poszwa 
z pierzem, sakiewka damska, 2 paczki ty­
toniu, ~ilzy, ze1arek damski, kalosze mę­
skie, ~2 książki szkolne, koszyk ręczny, 
skrzynka. do listów mieszkaniową, dwie' 
sakiewki damskie. parasol męski, latar· 
ka do wuzu, kiJ6zyk. 10 workow du mąki, 
tor.>-bka j 2 chusteczki. (k) 

'tLE ~IA:'\)PULOWAL. Józef Gajew· 
ski w mie"zkaniu wlasnem przy ul. \Va· 
ło~vei man ipu ;u jąc rcwoi\\ crem spowo· 
dował wystrzał i zranł! się w rękę i 

skargę o znie~ławienie 4 wrzpśnia 1934 mierzona 7.o!'tala tak niska kara. p«>- szkodliwa dla organizmu. to Żydów to 
r ., s~d ~odzkj uniewinnił adw. Filip- nieważ zła wola adw. Fi1ipkowskie~o r.i~ przeraża sprzedają to tylko 
kowskiego od zarzutu znie~ławienia była minimalna i w tym cza~ie istotnie chrzcściianom. 
Na s.kute~ ?dwołan!a. złożonep.-o Pr7~y: I o ó\"\'cze~n~'m wic.eprezesie ,sadu ?krę- Malpńk! w,,'kład uświllr1om'lone~ 
p. Kt~~ml~z-ana odb~'ła się uC/oraJ vowcg-o KI<;7miszjanle krązyły mep«>- człowiekn robr 8wo'e. - Pani odC'ho-
przy drzwln.ch 7.amlmięt;vch rozprawa chlebne wersje. dzi, nie kupu'ac nic. D-7.iękuje za 0 0 

w t'~,dzie okręgowym w Łodzi w wy- . strzeżenie i znika w tłumie. 

brzurh. Rannej.!o przewieziono do f1zplta- którv mial odbyć się VI.' ŁodzI !la6kutE'k nie. Rów::lE't \n-dano zal"Z&dz.enie. co do 
la. (k) • prośbv WrocławIa został przenleslonv na z:abE'zpieczenia pa"ów. trybów, transm'syj 

PRZYGNIÓTŁ GO WÓZ. W bramie' inny ' termin, dotąd jeszczf nie ustalony I Ł d. z t~i bowiem raell notowan(' sa. licz-
domu przy ul. Stalowej 3 wyieżrltalący ne w~'pa~ki, Szcz~Jlólnie w firmach mniej· 
wozem Karol 1'- Torki, zootał b'lklem Krf'r'ik~ rosno"arrza szych, Pl'OWa170n\'Ch częstokroć bez od· 
wozu nrz\'llniecony do śC'/tny I odn;{)fił \VYnfAGT~OWANY SAROTA~ tYTlA nośneg-o ze7.wo1enia, z pog-wałceniem obo-
zlaman;e kilku teber. OJ'az obu rnk. Ran- W 7akla"ls roh Sf'hlorr;i3erowski('i Manu t l1k. wiązui!\cveh nrzenisów. (k) 
ne~w PI'ze\\":ezio-no w stanie ciężkim do fury w 07~rkowie. odkad ie dzil'rżawi :lnl PREZY(}JU~1 IZBY PRZJn-r.·TTANDL. 
szp:tala. (k) FOllel. stale maia mie:sce zatarlli i ;;;traiki. W ŁODZI zostało \ .... yb .. ar'.' na I<O'l"I\-tucyj-

2YDO--;SI<IE T<O'fBJN Ar..JE. Prasa tv- z tej czv inne; prz\'czvnv Wystarczy przy- nem posiedzeniu rady Izby P. II. Preze' 
dow.'lka ponaje, te w roku bież. dopuszcza- toczvć. te w roku bież. iuż przeszło póltora sem wybl'ano gen, dr. Feliksa 'lr.ciszE'w , 
na mn być .;;ewnowa em:lł'l'acja robotni- mie..siaca trwał straik. a obecnie znów u- skie~o. prezc.,a zakladów zj<>dn0czonych 
ków rolnych z o61n0cnych kr!'€ów do nieruc'homiona została tkalnia. Żydowska Scheib:era i GI·ohmll.na, a na wicepr!'zp­
Łotw~·. a z południowo zachodnich do admin:.;;~racia fabn-ki wywiesiła obwie- sów dr llm·neta. E. Babiackiego (z se,k.-:ji 
Niemiec. Podl'7as gdy z jerlnej strony. s7.r7.enie. zawiadamiając robotników, te przemys10wej) oraz pp. Fidlera i M. Her­
urabia się opinjE; za emillrację sezonową, 40% ogó'ne; produkcii tkanin. nie nadaje tza z sekcji hand~owej. (k) 
tydo\\/Ocy kombinatorzy rozpocz.ęli z dru- się do sprzedaty, ma usterki. te o ile w ':VJCJALIŚCI W LASCE. Kom:sarycz­
/!iej ~trony już dz:ałać. Na ~erenie ~oj. cin.n-u trzech dn: nie nastąpi poprawa. wy- nym burmistrzcm m. Kon.stantrnowa, wo­
I~dzklego dw/.ch. Żydów n~c:ągnęł~ Jut mf;rzane bf'dą ostre kary nieniężne~ Ro- bec nieudanych dwukrotnych wyborów, 
kllkt~nastu robotnl·ków rolnych. na kwo.ty botnicy. znaiac dokładnie rzeczywiate ceł- zMtał mianowany dotychczasowy bur. 
od lJ do 80 zł nod pretekstem wyroble- I ... 'd~ '. d· 'J" k' l .j'" . I d ł l k' P n:a paszportu i zezwolenia na \vyjazd na L.{ uw: Dl~. z~o .~I I SIę n~ ta _ Je za.at" e· mIstrz, socjali;;;ta Wa ys aw 00 ec I. o· 
roboty. Za oszustami rozpoczęto poszu- n.e k\\.oo.t.1l, _d}L

1 
~rzez wymlerzame ~a~ 6un:~cia władz są. mocno ciekawe. Naro· 

kiwania, jak 'o~'1('nczas bez wyniku. zaro~kl. Ich ule~ ,by znacznemu. ~mllleJ- dowe zarzady miast. wybrane wi(!,kszością 
_ ~ . . szenlu I na znak protestu porzuclll praeę nieuzyskują zatwierdzenia. natomiast so-

Z GŁOD] .. M.ARŁ. , N~ polach W~I Re- \V liczbie 1200 ludzi. z czego 600 od kilku cialistów nietylko zatwierdzaią na prpzy­
dz~ny,po~ Ł,odz:a zna.eZlOno Z,~IO~l mę-t- dni nocuje w murach fabrycznych. lnapek- dentów, ale w do<1atku powołują jako ko· 
CZ) zny. ~ h\,'erdzono. te zmarł m Jest że- torat Pracy narazie nie poczynił kroków, misarzy. (k) 
brak :i~-letDl Ad.am Po.~rzy\Va, bez stałe- by zła"'odzić powstały zatarg. (k) 
go mlC~sca zamles7kama. Z braku pra- " POLACY NIECI·I CZEKAlĄ. W zak1u-
cy Pokrzywa tebrał i z WYCieńczenia padł LUSTRACJE I ZARZĄDZENIA. Ostat- dach gumowych Gentleman wybuchł ;;;traik 
w polu, gdzie zmarł z braku pomocy. (k) nie lustracje fabryk .. miały na celu nietyl- pt'zyczem ,DO robotnic nie opuszcza murów 

GLOGOWSKI W CZĘSTOCHOWIE. Ro­
botnicze Tow. Sport. Widzew straciło do­
skonałego obroI'tcę GloF!'owskiego, wielo­
krotne·go reprezentanta Łodzi i robotniczej 
Polski. który zo;;;tał wcielony do garnizo­
nu czestochowskiego, Jrdzie będz.ie odby· 
wal alutbę wojskową. Głogowski zasili 
IJrutynę .,Brygady'· cZę6tochowskiej, lecz 
tylko na okres przewidziany słutbą woj­
skową. 

OPIEKUNOWIE PIŁKARSTWA. Łódz­
ki Klub Sportowy wyłonił na ostatniem 
posiedzeniu specjalll!\ komiSję, która mia­
łaby na celu propau;o"anie zamiłowania 
do sportu pilkarskig"tro. 00 komisji tej 
weszli pp. LityńBki, trener Czeisler i Rl\' 
bajski. 

Z~nANA SIEDZIBY, Łódzkie Okręgowe 
Kolegjum Sędzió", Piłkarskich zmieniło 
,lc3tatnio siedzibę, która obecnie znajduje 
się w lokalu L. K. S. przy ul. Wólczań­
skiej 140. 

MECZ WROCŁAW - ·.LPOŹ ODWOŁA­
:'\Y. Jak się dowiadujemy międzynaro­
dowy mecz bOĘ6erBki Wroc!aw - Lódt, 

ko u;;;unięcie doraźnych niedomagań, ale fa.brycznvch, a oprócz tego około 1500 po­
zapoznanie się ró""niet z sytuacją, oraz 0- zostaje za murami Ootychcza.:; Inspektorat 
pracowanie przepisów, któreby na przy· Pracy nie w~'znaczył konferencji. by zli­
szłość zabezpieczały robotników od wypad- kwidować strajk, albowiem właściciele 
ków przy pracy, łub tet podczai! potaru Żydzi Schrage i Atkin. przebywa;1I .. na po· 
Obecnie wydano zarządzenie. te przy ra- kucie" w Rvdze. gdzie zmarł ich brat. -
rządzaniu fabryk, okna na salach muszą OfiCjalnie firma nazY\\a się .. Anllie!/Ol,o· 
być zaopatrzone w szyby druciane, t. j. szwpdzko-polski przemysł gumowy Gentle· 
sporządzone z podwójnej warstwy azkła I man", a w rzeczywi;;;tości wła~cicjelaml 
na siatce drucianej. tudzie! muszą posia- Bą Zydzi, którzy uwataią za Btosowne by 
dać odp~ ;iednie otwory dla wietrzenia lub 2000 robotników polskich. oczekiwało na 
w razie potaru, dla \ndostania się przez ich przyjazd. (kI 

Kronika PabianiC I ODWADNIANIE ULIC. W n ~jblitszrm 
czasie z Dolecenia zarzl:\du miasta mn.iq 

POSIEOZE:-.IIE ZARZĄDU MIASTA. W być rozpoczęte prace Qrzv od\\adn:an:u 
dniu 27 bm. odbyło alę w magistracie po· ulic w Pabjanicach. Zatrudnienie zna 'dzie 
siedzenie zarządu miejskiego pod prze- I kilkudzi&Si~c!u bezrobotnych. Koszta ro­
wodnictwem {lrezydenta p. Futymy. Na bót \vynoszą okolo 25 t\'s. zł. Przrbudo\\ ie 
posiedzeniu omówiono szereg spraw i roz- ulec ma także ul. Kopernika, na którą za 
patrzono wnioski zgłOBzone przez pOBzcze- rządów komisarza Jablońskiego wydano 
.2ólne ugrupowania na ostatniem posiedze- 50 ty;;;. zł. '. 
niu Radv mielskiei. POW nOT Z WARSZAWY. Podczas po-

PO TRZY D:-.II W TYGOD~IU. Robotni· bytu w Warsza wie tvmczaso\\ v prez~'rli'nt 
cy zatrudnieni obecnie przy pracach 6e Pabjanic p. F'utyma otrn-mal od cnnni­
zonowych przez 6 dni w tygodniu. maj~ ków miarod. zapewnienie. że w ciągu roku 
w naiblitc3zych dniach otrzymać polece- przeprowadzi sie burlowę :!ZOS\ na od·~inku 
nie pracy trzyd.ni->wej w tygodniu. .ze I L?dź.Zd.ur~~ka Wola. pl'z\'Czem 7.atrtHln i e· 
względu na to. IŻ w ten spasób zatrudme· Ole znajdZie 890 bezrobotnych wylącznie z 
nie znajdzie większa ilość bezrobotnych. Pa.bjanic. 



Numer 75 ORĘDOWNIT{, niedziela, dnia 31 marca 1935 .... Strona i .. 
Ogłoszenie 

Kelej Elektryczna Ł0dzka Sp. Akc. podaje do wiado· 
moś~j, że ort dnia 1 kwietnia rb. wprowadza. tygodniowe 
bilety abonamentowe dla uczniów szkól powszechnych i 
średnich ogólnokształcących. 

Bilety są wa:tne na 12 przejazd(>w. 

. RESZTKI l d be 
~~~p~ na se~~?~~~~! ulmal 

jedwabne ~oń- ubrama f suknie 

nowo masywnie pobudowane. po dwa 
duie pokQte z kuchnią ł p 'wnicą 
włł\cz:oie. parceli 544 1112 na Osedlu 
Warszawskiem. bez długów, sprzedam 
za gotówkę po 5.0 ,o zł. Ta IJI ze ,~przc­
dam Jdlkajlzleslat parcel roznych 
wielkOŚCI po 1.8~ do 3.- zł za m2 

Cena biletu wynosi zł. 1,lO. 
Bilety są do nabycia u konduktor6w od dni!! dzisieJ- . ~:::r~:::ka Ja~wiga WaJilew!ka 

" TOMASZ MAI-ECKI, Poznań, Dro~a Dęhińska 11. Telll-90 

szego. 
Bilet jest ważny za okazaniem matrykuły poświadczo­

nej przez DyrekCję K. E, Ł. Bilet może być wykorzystany 
tylko w tyg-odniu kalendal'zow~'m na nim frznaczonym. 

,W niedzielę, jak również podczas -\vakacyj letnich i IIL--=~~~~~ 
ferji świątecznych z biletu tego korzystać nie można. 

Niewykorzystane w ciągu OZllaczonego tygodnia ka­
Jendal'Zowegc. przejazdy tracą swoją ważność i odszkodo· 
wanie z tego tytulu wypłacane' nie będzie. 

Z biletu może korzystać jednocześnie najwyżej trzech 
uczniów, . 

Do biletu niniejszego może być dokupiony bilet do 
przediadania, 

Celem uniknięcia późniejszych zatargów uprasza się 
podróżnych o sprawdzenie, czy bilet został prawidIowo 
oznaczony. 

Uczniowie, którzy nie posiadają tygodnIowych biletów 
abo~amenŁowych dla uczniów - winni wyKupić bilet u)go­
wy Jednorazowy za 15 groszy. ng 7717 

11 16811 

Samochód Essex 
limuzyna bard30 la iny malo u­
ąywany Eprzedam. za lUroO zl. -
Cplltowskl, Pożnań plac W,>lncr 
~ci 10. n.g 7773 

~ pg~~~~~~-W~.~M~'7~ ____________ _ 

g; , OGŁOSZENIE 
ł.6dź. Piotrkowska 152 

Wła~~!ław ~IJmHń!~i 
Jubiler i zegarmistrz 

Łódź, ul. Główna 4 t 
poleca w wielkim wyborze 

plater" ze 'tary, zelrarki 
bizuter1ę, obrączki . 'Iubnł' 

z własnel wylwÓrm. 
Wszelkie reoarac;e w zakre!J 

zegarmistrz. i iubilerstwa 
wch'ldzące 

w,koDaje solidnie i taaio. 

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku ogłasza 

przetarg oferto~y 
na dzler~awę res 'tauracji - Kawiarni "Europa", orat ka­
wiarni na .. Basenie" w Ciechocinku. 

Termin skladania ofert do dnia 10 kwietnia 1935 r. 
Otwarcie ofel't nastąpi dnia 12 kwietnia 193~ r. 
Oferty należy składać wyłącznie na formularzach 

przetargowych, które można otrzymać w Państw')wym Za­
kładzie "drojowym w Ciechocinku, Pallstwowy Zakład 
Zdrojowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i prze­
prowadzenie dodatkowego ustnego przetargu. 

Dyrektor Zakładu Zdrojowego 
nr 6863 St. Wiśniewski. 

Nagłówkowe sł'owo (tłusto) 15 groszy, kalde 
dalsze srowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i. w, z. a = katde stanoWi l slowo. Jedno ogło· 
szenie nie mote przekraczać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~ło!łzenl8 wśród drobnycb: I-Iamow, mllimełr 30 groszy. I Znak oferty Ilu,.-;:,zyldad: z t89"...4. n 2745. d 1790 

I t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, w sowty I dni przedświą· 

teczne przyjmuje się do ,ltodz to. 1'5 . 5 nagłówkowych. 

II' 6 Ot~.NKI" Szyny , .. 23 ROZMAITE "-1 UwagaJ Leśnlcyl, ,urzędnik gospo'darczy , . ~zukam .... ' ________ • .111 wywr<>tkl. zwrotn.ice poleca ~o. "w' . iI1 • . Szu.ka~ p~aktykl le~nlczpj, ~a!D kaw,aler, lat 30. ukor\C2!0nil szk.o!ą,elewkl. Ukolll'zona praktyk,a ku-
tówke !llacja Choozież _ Oferty I>dPOWlpunle wa.l'unkl do pełn:ema rvlmczą, '1' lat praktyki. enenncz'j chenna. fosądą. kucharlp. -

Kawaler Kurjer Pc>zn zdg 69 4U; Ch ś 'j ń k tej funkcji i wiel·kip zamiłowanie, ny orgamzator robocizny. POSZ!!· \Vargow<l, POWl'lc Oborrukl. Ste-
'" d'k < '00 • ,rze CI a s a Jestem synem leśn.ika. - Oferty kuje posady zaraz lub od l. 4. 3a. fanowa żółc(·w.,ka zdg 698t.J3 
mies. iecznie szuka źO'ny o{lp')wie- 11 KUPNA : W~I?ożyc:a ma na e egantszyc. Vre'JOWIll. oznan Z< I, Perkusish ,.... urzę rll pahs'wowy • '-1:- 4 li 1 ' j I h ,' .1 'k l' ':1697-7 Laskawe zzloszpnia KurJ'er Po- ' - ' 
dnipm I'oslIgiem. Mr<'wka. Po~nań' __ , Bulueń 8lubnych. ba,l0wych. nUJ- . zmiński zdg y.0,209 ._...c. ___ _ 
Szamar.zewskip.:o 21. - 1. - now!lzych fasonów. Szymafisko, - Młodszv pomocnik rutynowany śpiew natychmla6't 

zd 70156 K i ł .ódr.. 8uwalska 7 (przy Naplór- Gospcdyni ootrzebny. Gni~zno. Kawiarni.a 
Up II kowksiego). n 7716 ogrodniczy poszukuj'! posa,]y ,L starszego Bristol. ka~~),~~s.t~,Yn.i. ng 777~ 

.-..,. _S_PRi:.ZE_r.Siiiliil:i.i!llc= ...... .. - ~:....., 
domek w przedmieściu Poznania, poszukuj~ po~ady 15, 4, lub 1. Ii pana. DlIejscowość obojetna, - F' ki 
wplaty 6000, Uferty Urędownik, Zakład okl>lIca . o.bojetna. A, SW8lt'iskl Oferty Kurjt>r Pozn, zdJl' 69 \170 ryZ]erS 
Pozna.i\ zd 69917 . Klęka , Jarocin, zd 69 S83 pomocnik z ':hldulacją 8. 4. Cle-
~ • • krawiecki Stanis'aw Nowak, Kuchmistrzyni ciński. śmigiel. zd 119581 Sprzedam 

6 m6rg ziemi w Tuszynie tanio. 
Wiadomość L6dź. Slowia.i\ska 8. 
u gospodarza. n 7714 

-",18. DZIERiAWY • ~?~Iti !jg~~kOg'ri~~~rob6;. ł~;~~~ Ogrodnik d·zielna w swym zl1wodzle. poszu, Poszukuję 
pierwszorzędna. n 7715 żonaty. bezdzietny. 10 l>lt praktr kuje pasa.dy (}d 1. 4. w hotpiu, pracownika, który wykonywał 

Poleca rękawiczki 
PoszukuJ"ę ___ -L-- .- Iki. dobre świadectwa. przyjmIe I I c>cz,n icv, miejs('owool' ohl>jptna zatwory (paten tYk do butelek. -

,I P k Ch t Oferty ·Kur.ipr Pozn. zrl~ 69 068 Uf,' t O do ' Pan' s , " "posa..,ę. ·uce. oJnn, POCZ fi . "r y rę wm ·:. ozn 
dzlertawcy na polną cegielnIe, - lOrę w zamianę znaczki ~Iokrz, . ·zdg 6989112 zd 691116 ___ _ 

skórkowe któryby umiał rlobrze wYPRlić ce·1 . S ' . . , i Bezrobotna -
., gle na sprzerlaż. Borowski LA, WIt tyitJSZ. ~hhIl3n .. e l oSf.ltme • • _ Bufetowa 

Wytw6rma rękawlczpk sk6r)w- ' czyca, Pusz('zykowo, Poznań .. nl>wl}ŚCl. Daje Ned':land, Dro- Od 1 'lipca lub ftoznleJ :nteliv:enlna panna ~zuka posa')y 
wr.ch J. Adamczewskl, Kalisz, zd 69867 • bnostek n!e prz~svłać. K. Mar- ... ~ospo,.i·sekreta.rki, ZnajomoślI ~o· do winiarni' restauracji. z gwa-
Pllsudskiego 10. n 83G3 cin.kowskl, Nowy TJml'sl. przy~me stala posnrle tylk~ w P!>- tl>wania skromnego jez~k niE" rl1ncją 150 zlotych .potrzebna za-
----- zd 69952 znamu za wynagrOdZpnlem me ml~cki. stenotyo.·stello~rnfkR 001· raz. Zgłoszenia .. Pawilon". Po-
Farby - Pokost lnIany Dzierżawy II!niej~zE'm ~o zlo1ych, miesiecz, sko'nil'miE'!'ka. - Warunki b, znań. Focha 15. zd 691112 
kilo 1 75. @ma!ja 2.- szahlony 25 b me. klerowmka sk a.lmcy. slde- .kromnp, OfE'rty Kurier Poznań· P k I 
krp,ł~ znanE' i:P nnjtnnipj Poznań uraczanej 1100.- pu, kontrolet:a • mnt:3Zympra. lub ,ki zrl .1( 69 649 OSZU U, 
Chwaliszewo 24 ,) nroszyk. 20 buraczanej lOOO,- H buracza- ,,:yrecze wł!lsc,lclela w, prowadze- w~6lniczki samotnej z gQt~ka 

zd 56322 nej 140fJ.- Karah.J9. P(nnl1ń _ mu przedsl,eblOrs~wa Ilemu po- W kolonjalnej 800-1000.- do kawiarni, dobre 
-----~ M lit F l, 25 Oltloszenia <lo 30 ~16w "IB PI>,.zu dohna. Bumlenn)' l bar']zo prRco, przedsiębiorstwo. Oferty Orll-

5 mórg buraczanej ar&Za a ;;f 69 9"8 kUJs('V('h o(),a,1y oN IP) ruhrv('p wity Wielkopolanin. lat Złil, ohec-lbran~y poszukuje roczm·j posady downik. Poznań zd 69 88.~_ 
b d k

· • ,bliC"z3mf PO 1f.'- łup ,; t!'"zecrej cpnip nie 12 Jat na stałej riobrej pos3"ldl8 mojej rzetplnpj u('zenni~y. ce- --
u yn J masywna. nowe. I'rzy tlrohny<'h. dzie kierownika przeszło 1000 ha ' lem UkOl1<'Zpnia nauki. Poznań. Po,trzebny 

J09trrOecbi!1ie'Ja5ro10cOI"Jl w(ll:).I~~ k5.OOO• -2 22. ZGUBY obipktu leśno - rolnego w Bialo·ł'prowinda. zaraz. pow6d rp.!uk· żaraz czpll1·'n'.'k pl' nkarskl Z dlu"-

zd 6B 932 Czeladnik rzeźnickI k6w . ro\izinnych p'ragnie z}llienić. zdg 69 461 łf:rio1~kf,~~~e~~:C Piersiowr[l'i767 
-. • KI ms lego, C stockim którn z powodu slosun·

l
eja• OfertY .T(udPT Poznański u. .. 

D k 
Zgub~lem Zamlemć mo~ę sle z SlImlennym __ --':_--c ___ -'-_-". 

yma . iCzciwy. dzi"lny SWYlll zawKlzię. I dobl'ym leśll1kiem. dobrze ohe- Bona D ' 
kowalskł. ima1dlo orał Inne , na- dow6d !lsohisty kar.tę rowerową I.UŻ$ZH praktvk, pos;:ukuje r'os8- 'znanym na prowa(lzen~u zarza.du Z1ewczyna 
r~ę{1~3 ·,~IJlsl1,&Jrje mało . 'IlŻYW 'lne. · \Y.r,sta""lonll .lIa n,RZ-\ytsko ~tpfRn Iy ZR_rJl_Z luh p1ź!l!pj , ~1;T108~ ~"nja lI\~j"tkiel!!." ~ąjmuj!lJ!ym posade wykwalifikowana. czysta, oM- rłow.szeł .~ieJ P!8l)' Dościel W!!l' 
~"r~ea8m·' kIJrźy5tnre: . T.Y Wala-' WIJl(!rowl~~;, 'PlIbJIHfiOe-, "'LOTPJ1NI r""'''lmJt;L .1 :NlPłu~zk(jwo. .~ pl>Cz!a l W" I'b'znamu. ~ J .a$KJlWl' ofprh" wlą':!llmw.a. '~ roh6~ktlszYcie .. l1i13- , sna,i pęQ5;a, lO,, ~I. tlot~b,ntl:oo 
sill.~ Tarru>wo:.'Poag6rne: ".. 2, ,, n 1G88 _ llodzież ng 1HIt ., , ,'. ". Iprz:rjmie Knrj<!'1" Pozn. zdg 70029, międdm P08ZU~UJę.·. t>o.eĄdĘ; i:J1I' kWll'!tnla. N1Pn,ew~ka, ClehnowoJ z.1 69nO! . ,. sknwę?j·!tM<>'Pl1la KUl'Jel' rOzttań- p. ŻydowQ, zd ,O "2'1 ____ . --'" .<11<\ tdg '70231'" . -. ~ 

Domek II' li Agentów 
c,telópokojowy. chlewY. szopy, 1.7 WOLNE l\oIJE ·lSCA do BPrzp.r] aż: p:e 'wszotzednej 
ogrOfi warzywn:r. spiesznie 3500. . _ porcelan~' i pl"teró~ na raty. -
stacja. Cecylja Ciesiel"ka, - P t b' . . StRla egzystencia zupewnio:1l1. -
Prowno, poczta Pohiedzlska. . . O rze ne ZglQSzeni", Kl1r .er PMfnnńskl 
_____ zd .1!9377 I drzej .so.!(uckl . i Stefan Sas. (Du- 15.M ploSen.ld ludowe z pbl\:. 18 szwaczki ' na maszynach "Over- . 7Jd~ 100.1 . ..:.1:.,:n..:.2 __ _ 

. Okaz"a et wa.kalny), 20AI) dziennik wie· tran~m. zawoo6w plywaekich, lock" (do zeszywania). z~laszaćl • -
) • czorny. 20.55 .. Jak pracujemy i 19.08 Grleg.a: Suita .. Per Gynt" z sle Fabrrka wYrob. trykoł. A. , Słuz,ca 

SpfZ!ldam maszyny mleczarskie NIedziela, dn.a 31. marca. , żyjemy. w PI>!t;ce", 21 .. Gwiazdy p]yt. 21 mistra:e fort. i sdtrzyp!ec Schicht. LOM. LUkaslńskiego 4, star&Z8 do wszelJklc l t)rlle na 
tania. LubJń. pow. Po:tna:d, - 9.00 au'!lycja poranna' 10.00 ' e-kran'u' (płyty). 21.30 .. Co CZy- z płyt. (Rzgowska 48). n 7'713 wieś 00 Hi. potrzebna. Ok,,!ica 
Remleina 11. Antoni Maj. mu.zy'ka oo-pularna (p/yty): 10.30 ' Łać:' (n()wo~ci, beletrystyczne) - L-"w 10 mu-o _ ~Iwt. 12.0~ Poznań. Off'Orty Oredównik. PO-

zd 6\1 830 transmisja nabożeństwa z kOOcio- l! SZlklC literaekl. wYlZl. St. ArIali!· .. u ~ ~ "." , Uczi1l znań zd 70 122 
- la św. K..rz:vża w Warg,zaw:e. Ka· czewskL 21.41i wiadomości s·por- silva rerum. 14 "P'l>zdrawlam cię 

Parcele zanie P. t, "W!W;edJ Jezus na 1r6- łowe. 22 koncert reklamowv. 22.15 plytą gramofonową". ~i~~:~: ś:;1;1Ief~t~:rld~ ~!fil~ Kelner 
buifowlane. ogrC<ł',we. położ~nel.r:~" - wy~l. ks. pro!. Bronisław koncert kompozyto-rski Feliksa Udł 10 m1lill. 1>OP. z plY't. 12.05 lakierni('zego. kolo-dziejsk;ego i 
nad szooą wc wsi. tanio sprzedam Kulesza: 12.00 przegllld teatralny;' Nowowlek,k iego. laureata Pań- przegląd teatradlJ1Y. 14 kOJlcert mechan;cznezo przyjmie Br;:es.Jd- zarazem kierownik 
Zzłoszeni'i Matu&zak Suchyl~s _112.15 transmisja z Filh. Warsz. ł stwowej Na:tr(}dy Muzycznej ~ ~yczeń z płyt. - 15.45 .. OsIedle auto S, A Poz,nań. ul. Dakow- gotówką 
powiat PO'ZJ1ań. zd 699,2

1 

Oratoorjuill Haydna. WYko-nawcy:1 roku 193-'>. \VY'kona\Vcy: Orkie· szkolne jako too-en wspólpraey skiego 29. nil' 6778 
-. Orko F\ilharm. Warg,zawskiej i stra symf. P. R. 1)O(J batuta kom- domu ze S2l1~1}!ą", odczyt. 19.08 do Testaurad\ rłobrze prOSPeMlJIl-
KawIarnię chó.I'Y Państwl>we~!l KQo!1JSe f<\Va' omy tora i Zofia ~m:·'!'r6,tI·Fedycz- rapsodje z plyt. G I k cej, centrum Poznanin. 00 zarl'l! 

z mipszkl1niem. sprzedam lub tO!J,u.m. Wal't'Z!1ws~I\ł.lt'O pod A'lY'r' k?,wg,ka (sopran). 23.00 muzyka orsec al' a notrzebny, - Oferty Ored()wnLk. 
przyjme wspólnika z koncesją. I W aJerjana ,~lerdJaJewa . . Stam· lekka. Toru6 10 mu,zyka P<l'lska z płyt. do sam()<{j.zielnpj pracy p(}trzebna Poz .. n:..:a::.ń~z:::d...:7~0..:1:.,:1..:.7 ______ _ 
gotówka 1000. Ofprty Or~dow- sława Arga.smska (s(}pran). Adam 12.01i i·nterlu.ujum z płyt. 14 kon- od zaraz. - Z.z'oszenia A.'{el1iCja .-
nik, Poznań zd 69805 I D1Jobos.z (te.no·r) i Aleksander Mi· cert ŻyczeIi. 15 .. Mieszanki ko.ni· Ku'rjera Pron .. Guipmo 30. Bufetowa wzgJ-dnle 
----- . -_.--- chado\VStki (bas). VI przerwie - CZYl1OWe". 16.16 pol·ki. wykonane n.g 1778 ... 

Domek ok. g. 13-13.15 fragment slucho·. na k.s)'lofOlJlie. z pjyt. U.35 kO'Jl- wspólnIczka, gotówkI! 
Z .o!l'r6r1klem. 'poz.nań _ Deblec. wisko~y z tragedjl .. Pe;nt~z)'lea" Niedziela. dnia 31. marca. cert dla dzieei z plytt. 19.08 d,rob· Gospodyni do restauracji 
bhsko tramwaJU I dworca 5500 ! - Kle.lsta. w If'rzekla.<fzle I o-p·ra- Poznań 9 au d, z Wa.rszawy. 9.~5 ne utw. na Cytr.ze. 19.30 pi.osenki dośwIadczona. inteligpntnieJsza z ilob,'z," prosperującej cent~um 
sprzedam. Oferty Orędownik, I cowanlU W. ulew.eza. ~14 m:u-I program na d~. bież. 10 koncert z filmów z plyt. dobrNI! gt:>(owani('w do wszelkich Poznania zara~ potrzebna. Oferty 
Poznań zd 69819 zytka s.almlOwa (pl~t1':)' la .. WIO; o-rk. 1S P. u,ail1~w pQod bll!t'uotą prac domowych ~ o~ąniem. pra· Oredc.wllik, PMnań zd 70116 

. seIbne prace w _leSIe - WygJ1>S1 kaoe.Jm. por. M, Dzid,ka. 10.30 tr. sowani"m itp. do S1mooziel:lego =..:.;;,..:...;.;...:...::..:....::....;...:...:..:..:.:~=-.;,;..~~-
Parcele budowlane prof. Ja.n ~Io.ęka. lf.lo .. muzYka z Warszawy. 12.00 pO.l:adanka dla prowadz'!n'a gospouarstwa do- P" 

U Gó • na kla.l'noole I harmonJ\. 15.22 dz.ieci: St. Balicki.e~o .. Żarty • mowego do dwojgH osób potrzeb- rZYJmę 
przy u .cy . rczynsklej .. Przegl~.d rynków prO<jukt6w I pr~ma.ap"iHsowe". '12.15 1Jrwnsm. z NiedZiela, dnia 31. marca. na do wiel'sze~o miastll na pro- robotnika inkasf'ntn stała POSIl-

bardzo tamo s,pl<,&zme !lprzedam rolnych. 15.30 d. C. lI!uzyokJ. 15.46 Wa'r 14 koneert życzeli Z p'yt tli K I t hUk wlncj! Zglosz~1';n osobiste zl da. który złMy 500 złotych gwa-
gót6wka Karalus Poznań MIIT' .Kontrola mlecz.nOtŚcl - pod8'ta- P 'ad et '.. ( • I oen gswus er ausen 0'11- przedłoz..niem świHrlectw MIl- "l1ncii Ofert v Oredownik -
szałka Focha 2.) , zd' 69 977 wowym wa.run:kiem hoo()wU" - 'd' orW' y, w k~;ynl~rlY';Jne Ww

yg '1 cert wf)k:Hny z opery państwo- kow~ka, P<>zna/l. Ma rszałka Fo- poo;.nall zd 70006 Odpowiedt 
_ . - ) wy"'ł Włodzimierz Szczekin.Kro- r. It.to\VS ,I,. II. II tr. z a'r. wej 1340 p'lyty 14.45 wsp6'eze- cha 38 I P. ng ~774 -aezek. 
28 j ~ i l k Ln' ' 19 program na 00. na&t. 19.08 mu· • • d ń ,k • 16 d' lS 30 k _ • UH 

pszenne, prywatne, ~~~ ~~~(6~ WOpr~:~~in~: ~~: ~y·\ta polskl\~' (p.lyty) •. 10.45 PO<d·r6- :~t.m~a:·m~_ Sle~ka. :& m.uz. t~~. 
powiał Bydgoszcz zyka frn ncus.ka. 16.40 fragment zzuJmy: " • 118stO pozE"r.aIJ1e przf'lZ i Kopenhal!n tIi.21) u>tw, Offenba-

zllbn~oV' lIJliem cena 55{)O. wpla- ksilli;ki ~.om Landll,u'a ,P. t ... Pa· f~s;.c~a/w;i~!in!·Yk~le~~f:kl>;~1 cha. 21J30naboże2ńo·s4t~dl>· 20
k 

muzyka 
ty 1 SOO Kllralus. Poznań, Mar· derew'Skl , w pl'zeklu,dzle Jerzego . 'k J' ó (ł \ 21 "O POp.~. re<!. . I) • c. oocertu. 
szaTka Fochh 2. zd fU 9761 Bl>gdana Rychliń.&kiego. 17 koo' w wy . sO.lsj W. o :vty,. ." tr. Budapeszt lS.30 kon.cert fortep. 
;.;.;=~..:...:;,.:...;.;;:.:-.=:. ___ ...::.:=-:::...::..:..:: cert zespo!u salonowego. 11.40 z WaT. 21.40 Wiadom. sportowe. 19.45 mu.z. Gfll!ret.lwwa. 21.45 muz. 

Marmelada '5 groszy .. Lam~~16\Vki" dla dzieci star. 22,05 kl>ncert re,klamO'Wy. 22.15- cY2'ańslta. Sztuhlart. 20 .. Wolny 
powidła iO bY"OP jadalnv 38 grO szych p"dyktuje Henryk La<ło-sz. 24 tr. z Warszawy. strzelec". II akt.. op. Webeor,!l; 
szy II. kg.' r)(il~ca w składach fa: t7.~0 .. Kt;lltura ~ycia ~~.zlenne- Katowice 10 ntw. PalesłrinY na .. Ca.nneo:t". IV akt. oP: Bi,zeta. ;u 
brYC7nycb śleiziński, Wronie~kH 2'0 :, .. Pahć czy me pahl' - Wy- chór z plyt. 12.06 .. Co g./ychać na 8luchowI~ko. 22.30 p.leśm Sch'll-
17. Stary ]{ynek 12. Wielka -15 /CIosI Romana Dalborowa - PO-!ŚlllJSkll?" 14 koncert P(mulil .. rny z mana. 23 I..'U~~ ta.n. 24 do,! kon­
Stary Rynek 35 zd'" 6997814 ga.,danka. 18 ze,spól wokalny .. Te pl:vt 15 ,O lI,oraWle Oikbpowych! cert n"cny, V\ Ic!lC'116 . .'IIi .. Zcmst.a 

. _--' -- , o I cztery". .Tan ŻYński (forte-p.) I i Ja.i-~v·n'" 15.15 utw. char.akte<rY-' nletw.I!r;,:a". UlPt. Stl'li·u.;o;a. 21 
Drukarnia Theo (theola - ~owy !.fIJstru- sty.c.zńe Ż olyt .. lIi.2!). skrz:rnka ulw. J. ~. Bnr-:ha na ch6r. roli-

,,_.. kł d . k men!). W pro.t:>ramlP !p.kkle PIO- ()o~ólnn 1908 P1IJISerrtki pol",kJe w stów I f)rk. symf. %2 mu~. tan. 24 
"r'1",ma. ~ a Oapll'rll. sle}{arnla senki i melodje. 18.45 życie mlo- wy,k A S,~leml(l.s.k'ei 19 lis Be- d·o 1 muz. cY.lt'a(l®ka z Budape8z­
z~razpsprze~~170 17i~;3OS6zerua Ku- d1lieźy 19.08 wia,!o.mości sportowe ry i 'bojki AI>9;:,kie". ·2i' ch6r Erya- tu. Praga 7.30 koncert z Ka·rolo-
ner (}zF!. - "o lokalne. 19.13 .. Od Largo do Pre- nil z pły1. 22.01) koncert rekl. w)'ch łJaimi. S.30 koncert organo-

N sto" (olyty). 19.45 Poor6żujmy: Wy. 9.15 mll~, francuska. 11 kon-
umeratory .. Mill&lo po~era,ne prze.z puszcze" Kraków 10 muz. POfPu.J. z płyt. cert ork., 19.06 koocert pwular-

Humor zagraniczny 

do ilruko\V"nia numerów d06tRr· Wyg!. Arkany Fiedler (tr. z Po· 12.05 p.rzegląd te·n tralny. 14 muz. ny. 20.10 kOlJlcert wokalny. 21.10 
cza i naprawi~ Skóra i S·ka. Pl)- znania). 20.15 muzyka lekka. Wy- lek;ka z plY't. 15 .. Janosiltowa utw. Iromp. slowacki.eb. Rzym R t k ! A 
znań. Aleje Marcink(}ws.kiego 23, konawcy: Orkiestra P. R. p()d śpiew,kll" J. Pla·j1Iwws.kie/Co. recy- 20.45 .. KobietT wiedeńskie", opt. - a un u resztujcie go, chce mi ukraść psa! 

!lig 83.59 dyr. 8tan!sJ.awa Nawrotn. An- ta,cia. 15.15 kape·la htd,owa zpbt .. Lehs,ra. ("Tl'ib. lU." - Rzym). S. F. 

Co futro - to ~dmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - 00 ubranie - to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkp 

P e d P l at a na miesiąc kwiecień 1935 r. wlllcznie ksillżkowego dodatku powi&­r Z 1 śclowe~o. w P07.naniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach zl 2.2U, z od­
nCk;lzelllem dl) domu z,l 2.2U. 118 I'rl>willrji na p'(.~ztach już z odllosze­

n;pn1 ,lo dom~ kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34. pod opaskIl miesie('znie IV Polsce zl 5.00. 
IV Innych krAJach ~/ 5.00, PI'ZY 7-miu wydaniach tYl:otlniowo kosztuje .. Uręllownik" miesię(,z· 
uie 2.3:i zl hez orlnoozcnia do domu, W razie wypadków spowodowanych sila wyźsz'l. przeszktld 
w zakiadzie. strajków i t. p. wydawnictwo nie oopowiada za dOstarczenie pisma. a abOOlenci 
nie mują prawa domagania się niedootl1rc2lonych numer6w lub odszkodowania. 

OgłoszenlO.a na stro,!ie 6·lamow~j ti) gr. na stronie 4-łRlUowej przy końcu tell.IU 
r;,llIkc),JI!e!{O 3t1,g!', n~ strUI1'" cz\~'al'tej ~\I gr. n~ strunie dl'll:,: ieJ liU lir 
I rzetl wlntlollloSCll1ll11 potoczn\!lnt 100 !:r 0'1 1-11111"'\\'''1;0 mil'llIetrn 

Oglosz(!uia skoml!lIk~wąlle z zastrzeźenipln lIIieJsca od 1l,,~zczeg6111l'go \\'YI"I ,II<II 211% na,iw""k , 
ąrobne ogloszenla IlIaJw)'tej 100 sł6w wtem 5 na:{16" kowycM slowo nn~ l ówlw\\'.. It I ;1<'(" 
Iii !fr. każ,le dnlsze ~Iov.:o III gr: O~lonenla 'lo hieźl!('ego wydania przy jlll IIjPlII Y ,lo ~ ' .. lz:IlY 
10,4i1. a do wyrln.ń nlerl~leln'ych I śWIątecznych rio gOllz. 10.15 rano Za różni('e IIlie,lzy ze , ln ' 
wem a w)'sokośclą ogl(}szema. powstaJą wskutek tnatr)'cowania, wydawnictwo nie odpowi1'!a, 

Redaktor nnazel:n7: TlldcllS2I Powidzkl. - Redaktor odpowiedzialn,. Andrzej Trella z Poznal)la. - Za wsz,atkle willdomo§cI I artł'kuly zm. Lolłzl odpowiada Leon Trello. L6<.1~ , Piotrkowska !lt. 
- Za ogłoszenia I reklamy odpowiada administracja w osobie P. Ant!)llie~ Lelinlewicza w Poznaniu. - NiezauiOwion)'cb rekopisów redakcja nie zwraca. 

W)'chQdzi codzionnle z wyjątkiem niedzIel i iw lat uroclQ'stych z datą na dzień następtl,.. Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. ~ PO~lIalliu. §w. Marcin 70. 

Telefcny: U-Gl, U,7'6, 33-07, 35-U, 35·25, '0-72. W niedziele, święta i p6tnym: wieczorem tylkO iO-72. P. K. O. Poznań nr. 200 H9. 

: .. -.,- .' 



Strona 8 _ ORĘDOWNTK. niedziela, dnia 31 marca 1005 = Numer 75 , 

Z posiedzenia łódzk'iej Rady miejskiej 

"Jutro należ, do Obozu narodowe2o!" 
Obrady nad "kulturą ,I sztuką" - Mocna deklaracJ.a radzieckiego Klubu Narodowego - Cato stał się 
Ciceronem ... - Spokojna odpowledź .na atakl- "Chłubię się, kalectwem ... " - Zdrowie pubUcme 

W ezwartek dnia 28 bm. odbyło si~ 
XI. posiedzenie rady miejskiej m. Lo­
dZl, poświęcone sprawie budżetu mi~j­
ski ego na rok administracyjny 35/36. 
Posiedzenie rozpoczęto w obecności 

, 62 radnycb, 10 nieobecnych, 1 uspra­
wie~liwlony . Po zagajeniu obrad przy­
stąpIOno do działu VII budżetu miej­
skiego "Kultura i sztuka" - 498.494 
złot~rch. Do głosu zapisują się radni: 

, Dobranicki. (Żyd ), Wólczyński (BB) 
i Urbacb (Zyd-socjalista). 

Opozycjoniści krytykują 
Wszyscy ci radni krytykują ostro 

$kreślenia. sUbsydjów, dokoi1ane przez 
Klub NaJ'odowy na Teatr Miejski 
i Wolnę. Wszechni~. Bardzo ciekawe-

mi były wywody radnego Dobrą.nickie­
go, który usiłował przekonać Obóz Na­
rodowy. iż Teatr MiejskI w Łodzi nale­
życie "pełnia swe zadanie i daje sztuki 
o wysokim poziomie artystycznym. Na 
dowód przytoczył, iż Teatr Miejski wy­
stawia teraz "Golgotę". widowisko bu­
dujące i chrześcijańskie. Oczywiście 
wywody p. Dobraniekiego wywołały 

mu subsydJa. Ale la pytam, czy panu 
Wólczyń~kiemu znany Jest teatr nędzy 
robotniczej, czy był w nim choć raz? 
Czy wie, co to głód i nędza? Spytajcie 
się tych robotników z gal"rjl, co lm 
Jest p.otrzebnięjsze najpierw, chleb 
i praca czy teatr? 

w,,:sołoŚć. Za~ważon~, . że T~atr Miej- Następnie przemawiają radni Bla­
Sk~ n~~'yał~ ~Ię rebab1l1tuJe I po .~ ,Sku-Iler. (Żyd ) , \"ólczyński (BB i Kahlert 
ta.le\\ ~k~~h .! .,Porank~,ch poezJI. so- (Nlem .), r,głaszają.c wnioski: pierwszy 
wleckleJ daje "Go_lgotę , ~ast\pnle Z~-I o przywr6ceni.e SUbSY.djÓW na organi­
b~era głos adw. Kowal.skl., ktOl:Y daje zacje żydowskie, drugi o subsydja dla 
CIętą o::t~l'awę napa~tu.Jąc.e.1 Oboz Nar. stowal'Zyszenia .,Orlę" i "Pochodnia", 
oPOZYCJI l skłarla \~ ImIeniu Klu~\1 Na- ; radny Kahlert o podwyższęnie subsy­
rodowego następuJą.cą deklaraCJę: i djum dla Fiiharmonji Chrześcijań-

, sk13j z 1 000 zł na 2 tys, złotycb . Na 

I nowe ataki radnych Żydów odpowie­
dział kolejno prof. Podgórski: 

i OdptJwieIBź prof. Podgó"kiego 

"Qb6,~ Nat"odowy pragnie mieć s~tukę i-,/W((, twór('~(.( l - Ponieważ Słyszę ze strony panów, 
i u~ielką ... " i iż po~tępowauie nasze nazywacie nie-

Deklaracja Klubu Narodowego 

subsydja w kwocie 800 zł na Tow. 
Krzewienia Wiedzy Chrześc. SpoI. i 
Zwią.zek Młodzieży Chrześc. SpoI. oraz 
podniesiono sUbsydjum dla FiJharmo­
nji Chrześcijańskiej z 1.000 na 2.000 zł. 

Upadły róWnież wniosek r. Urbacha 
o przyznanie TUR-owi 2.000 zł óraz 
Zerbego o subsydja 10 tys. na przed­
stawienia dla ludności niemieckiej, Na. 
tem zakończono dział VII budżetu 
miejskiego. 

Radny Belka (KI. Nar,), którego so­
cjalistyczny "Tydzień Robotnika" 
skrzywdził, naigrawaję,c się z jego ka­
lectwa, oświadczył przy tej okazji: 
~ Panowie wyśmiewacie si, z me­

go kalectwa. Tak, prawda, jesłem ka­
leką, ale ja, panowie. tem kalectwem 
się chlubię, Jestem z niego dumny, 
gdyż świadczy ono, źe gdy Ojczyzna 
była zagrożona, nie chowałem się po 
dziurach Jak wy, ale szedłem odda6 
jej krew i życie w ofierze. I dziś wy 
macie czelność naigrawać się w waszej 
szmacie z inwalidy wojennego! Do­
prawdy, podobna rzecz mogła Się wy­
ląc tylko w takich mózgaCh, jak wa­
Sze. (Oklaski). 

Zdrowie puhliczne 

Wobec u!'tilowań przeszkodzenia 0- wiając w budżecie sumę 8.'1:00 złotych : k(l'n~e~wet1 inem, muszę wam oświad­
bozowi Nar., :1r,wemu w Lodzi w jego I d.la Instytutu Propagandy Sztuki, sła- ~ czyć. ze się gruł>o mylicie. Postę!Jowa­
)loczynaniach, 7.d~żających do pchnię- włamy mu jednocześnie warunek, aby i nie nn.l!:rc fest kGx:eehwentne i będzie 
cła kulturalnego życia miasta na no- nie był ostoją bezdusznego akademiz- , konsetweutne. Jazell chodzi o panów, 
we ~ory i zdając sobie sprawę, iż Lódi mu i konwencjonalnych kieruków, I to musicie chyba sami przyznać, że w 
jest jednym z odcinków wielkiej walki ale instytucją, słu.iącą sztuce żywe!. w ' was, ~e w. wMzej natu:rze jest coś, co 
o cywilizację, radni Obozu Narodowe- ten bowiem tylko sposób pomnażać 9:rraWl3, ze wszystkie uarody na ca-
go ,oświadczają, co następuje: może wartości kultury polskiej. łym świecie wypowiadają się przeciw- , Po dziesięciominutowej przerwie 

1) Przeciwstawiaj .... się tendencfom, 7) Będziemy dążyli do powięk$Ze- ko wam I nie mODą. żyć z wami w przystąpiono do działu VIII budżetu 
...... yj "-I I I ś miejskiego "Zdrowie publiczne" .~ 

d.p,cym do zmniejszenia znaczenia nia bogactwa duchowego Narodu przez :~ ~'4U" d ek!f ~u: teraz na całym 3.97t1.084 zł. 
nagrody naukowej, llterackieJ i pla- ustaQowienie stałych stypendj6w dla W1ec~e was o a n e oceniają ł jeśJl Przemawiają kolejno radni Holen· 
stycmeJ przez jej rozdrabnianie, ohce- Synów robotników-Polakaw, kształc,- obecn e i w Polsce cały już prawie na- derski (żyd), Zajde (Żyd), Krausz 
my, aby stała Si, ona Istotn, nagrodą cych się w sztuce. ród ~owstaje ~rzecłwko wam, to jest (Żyd),. dbmagaję.c .się p:r:zywróce.nia. 

prawdzi~ch wartoścł gou wielkie Narodowa Lódź za pośrednl'ctwem tylko wasza wIna. Musicie sobie zdać subsydJów dla orgamzacYJ zydowsklCh 
-I " - jasno s raw z t . oraz r. Marczyński (BB) i r, Walczak. 

go miasta. swoich p1"ledstawicieli w radzie miej- p . ę ego, te jak musielIście I (PPS) o przywrócenie subsydjum dla. 
2) Przez nakaz plZ}'Ellawanła Jej sklej wzywa całe społeczeństwo pol- wynOSić SIę kiedyś z Egiptu, Babilonu, Poradni Świadomego MaCierzyństwa. 

twórcom, wys%łym z kultury Narodu, skle do wspÓłpracy w Wlelkiem dziele HiftP.anJi, cz}" wreszcie z dzisiejszych W odpowierl,.li zabrał gło~ r. POdgór:­
-amy ze stanowiskiem Ind widu ....,.,. .. budowy "-cia kulturalnego i ..... zy- NiemIec, musicie wynieść się l z Pol- ski, wykaZUjąc Żydom, ze chcą. Uhl 
-7 ·~ Y a- ~-- "'y '"' skL korzystać z dwóch naraz źr6deł. A'dyż 
Ustycmem, widząc wartość w mocnym szczenia go z obcych, niszczycielskich oprócz instytucyj miejskich, chcą. po-
związku z Narodem i jego cywilizacją. elementów. . Przystą.piono do przegło!"owania siadać i swoje własne, !rdy tymczasem 
Zabezpi ......... my w ten "'os6b na p-v- ' dZIał.u VII budżetu. Żydzi. widząc, że Polacy nie ma.i" specjalnych chrześci-

---- -r .. ~ Idea narodowa nie pozwala na 0- skres lon t ł i b .., s~oś6 miasto przed nagradzaniem e zos a y m su sydja na ich jańskic? instytucyj z~r?w<?tnych. a po-
granfczanie sztuki do ciasnych ram organi zacje, wysuwają na gwałt sze- przestaJą tylko na mleJsklch. Co do 

poetów obcych, będących produktem jaldegokolwiek kierunku. KaMy prze- reg no~vych wniosków o przyznanie Poradni Świadomego Macierzyństwa 
snoblstyczno-salonowo-tydowskłef at- jaw sztuki, poczętej z instynktu nato- ~ubsyd ' ó~ ?Ia żydowskich instytucyj, oświadczył. iż z punktu widzenia etyki 
mosłe .... , nic nie maf"'cej wspólnego z d s_ 'f Jak: "Ibrla' - 800 zł, Hamerkan - chrześci a ,iński e]' l' ze TI: ::gle<dów nar""-

-;s .., owego, pomnaźa wartości cywiluacJ. 1000 ł O t ., 000 v-t-ard~m ro .. -tnł ..... em ..... cl·e- pracuł,- . .7;. , ~ - "'. zł, Jardenja - 800 dewych instytucja taka jest wręcz 
.,. """........~..... I Przys't .. nYIi]·'-'c do prracy nad budową 1l0- zł Mlzraell 1000 'Ił Un° yt t S' k ceJ Lodzl YA'- ." ,-, .. , lwers e JO- sz odliwa. 
. wego tycia Wiecznej l WielkIe, Polski, nisŁyczny - 1.000 zł, Żydowski Insty- Wnioski powyższe nrzy głosowaniu 

I) OdmawłaJęe S1lbsydjów na Woln, Ob6z Narodowy pragnie mie6 sztukę t~t Naukowy - 2.000 zł, Bibljoteka upadły. Rozgoryczeni Żydzi opuszczaj Q. 
Wszechnic" protestujemy przeciw pl- tyw" twll>rczą I wielką, będzie pneto Poalej-Agud-a-Izrael - 6.000 zł, .,Buos salę obrad. 
sktem1l pozi""mo--" tej uczelni I obc.... j Aguda Izr," - 3JJOO ' zł, Cewej Aguda Po pewnej chwili J'ednak wracaj'" 

'" YY& v- zwalczać tandetę, konwenc e i bez- Izrael 3 000 ł I .., 
mu nam duch-ł kt6ry w nief panu- -. z , nst. Pedagogiczny na salę z powrotem. 

"' ... .., duszną rutynę. Aguda. Izrael - 5.000 zł, Muzeum Ży-
j., zam8CZ!lJłc tem samem, iż produk- Wzywamy całę młode pokolenie dowskłe - 5.000 zł, uczelnia relig. ży- Brak czasu p. komisarza 
cia bezldeoweł I Skazanej na bezrobo- artystyczne pOlSkie, aby stanęło z na- dowska w Lublinie - 5.000 zł. Przed- Mec:. Kowalski domaga się od ko­
ele .... telłgencJl, jest szkodUwa dla mi do pucy nad budową nowych form ~i~~~e;ia dla robot~. Żydów - 10.000 misarza Wojewódzkiego jak najszyb-
~ulłury, a o pOZYcJI w Narodzie nie tycia, zetkuęło dę z niemi i porzucUo szego. zwołania rady w celu zakończe-
decyduJe Jedynie stopień wyk&ztałce- doktrynerskie metody zastarzałego Wnioski, które ulpadły nla buctżetu. Komisarz wymawia się 

I I t 
'-.L I inn ś brakiem czasu. Następne posiedzenie 

n a, ecz 8łi'«oe e warto ci. marksizmu, będqecl'lo, dziś wslużbie .Oczywiście wn. ioski' te VI'raz z wnl'o- d . _ .. . odbę zie się prawdopodobnie we wto-
') Skreślając sumę 59 tysięcy zło- imperializmu rosYifJ!dego. slnem . o przywrócenie całkpwitycl1 rek 2 kwietnia b. r. 

tych z subsydjów dla Teatru Miejskie- Jutro należy do nasI subsydJów dla Teatru MiejSkiego u- Obrady zakończono o godz. 1,30 w 
go, uczyJlllfśmy to świadomie I celowo, padły. Przywrócone natomiast zostały nocy . 
• ~~~empr~~~~ ~~~~e~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pieniędzy, wpłacanych przez ubogą Po przemówieniu adw. Kowalskiego ~' 
ludnoś~ polską, J,Jrzeznacza6 na insty- zabiera głos radny Krausz (Żyd). Pod-~ _0 __ ' __ '- nn!!."I,f 
tucję, schlebia'QCą gustom kapitali- czas przemówienia radnego Krausza, _ «Je</WIf& "fI U<..VUL 

już strzelał do strażnika kolejowego, 
którego ranił. Za zbiegłymi jego ko­
legami wszczęto poszukiwania.. 

styc2'nego łydostwa, zapewniając nato- starającego 'się udowodnić, że postępo- Z . d b d· 
mIast pnez pozostawienie subsydjum wanie Klubu Narodowego niszczy kul- atw1er zone U zet y Pertraktacje , 

Odbyła się konferencja w inspekto­
racie pracy dla zawarcia. umowy zbio­
rowej w przemyśle budowlanym. 
Przedsiębiorcy przyjęli do wiadomości 
projekt umowy, opracowany przez ro­
botników i następnie oświadczyli że 
do 4 kwietnia r. b. przedstawią in­
spektorowi pracy warunki własne. 

w kwocie 126 tySi- Złotych temuł turę, miał miejsce zabawny incydent. 
Y"I Oto radny Krausz, chcą.c nadać swym 

te:' ';"wi środki na opłacenie lokalu, wywodom większą wagę, zacytował 
Ś' la i personelu technicznego, da- pewne łacińskie .powiedzenie. które 
jemy mu pelną moźność stania się pła- przypisał Cyceronowi. Na to radny 
cówką wartościową w służbie kultury Podgórski żwrócił mu uwagę. że słowa 

te właśnie wypowiedział Cato. Na sali 
narodowej. śmiech. 

, 5) ' Sumę skreśloną przeznaczyliśmy Następnie przemawiał radny Ko-
na teatr popularny, popierany dotąd żuchowski (Klub ~ar.): 
niemal wyłącznie przez ubogą ludnoś~ 
robotniczą, a borykający Się z ciężkie­
mi warunkami pracy, wobec przyzna­
wania mu pnez miasto datku. wyno­
Szącego d.oniedawna zaledwie 6.500 %I. 
Umoi'llwiamy tem samem podniesie­
nie lego poziomu, slwarzaJąc w ten 
spoEób nową placówkę kulturaln" do· 
stępną dla najszerszych mas. 

R} Sum, przeznaczonych na instytu. 
h~cj\:_ l:ultutaine nie cofamy, a pozosta· 

- Panowie - stwierdza mówca -
krzyczycie, że jesteśmy wrogami Tea­
tru robotniczego, jakim, waszem Zda­
niem, jest Teatr Miejskf. Ale tak nie 
jest. J'estllm prZekoą.aay, te gdybyście 
Si, zapytali pierwszego z rzędu robot· 
nika, gdzie jest Teatr Miejski, nie U· 

mlałby wam na to odpowieclzieć. Rad­
ny Wólczyński zarzuca nam, te nIe 
chodzimy do testtu, nIe znamy ,sztuk, 
·jakle tam graj, t dlatego skreślamy_ 

L ó d Ź. 29. 3. Wydział powiatowy 
łódzki odbył posiedzenie, na które m 
po uskutecznieniu poprawek zatwier­
dził buditet 4: miast, a mianowicie Ru­
dy Pabjanickiej w wysokości 245215 
zło.ych, Aleksandrowa Ul,MO zł, Kon­
stantynowa 101.409 złotych i Tuszyna 
90.176 Złotych. 

śmiertelny strzał 
Przy stacji Biała na pociąS towaro­

wy 6094, zdążaję.cy do Zduńskiej Wo­
li, skOcZYłO kilku rabUsiów kolejo­
wych, którzy poczęli zrzucać węgiel. 

Hamulcowy Piotr Zawicki oddał 
do złodziei kilka strzałów z karabinu 

Konferencję ponowną. wyznaczono 
do 8 kwietnia r. b. 

Spłoszeni kasi,arze 
Do są,du grodzkiego w Wierus?:Owie 

zakradli się złodzieje i usiłowali roz­
pruć kasę ogniotrwalą. Kasiarze spło­
szeni. pQzostawili części narzędzi i u­
mknęH. Sprawców poszukuje policja 

i ranił jednego. Ranny padł na wierz- M 1 
h . d . t '. C an ery c u wa~onu ~ opłero na s aCll za- -_ Jeffteś niegrzeczną d z iewczynką. He-

stary z!1Jęto trupa.. Ilu. Będę cię musiała wysłać do iakiego 
ZabItym. je-s.! 22-1etm Wła\łysław nen:::;ollalu, teb,-ś nabrała manier. 

Ry.gl.lła ? ~lałflJ. :many i karany zło- - Więc sądŻisz, mamo, że w domu n .. 
dZleJ kO~I?JO'wy. Rrgula poprzednio brać ich nic mogęf 


